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złowrogie ohjnwy. Pesymistyczne nastroje. 


Posłowie zebrali się wczoraj w wielkiej licz- 
bie w parlamencie austryackim; galerya wypeł- 
niła się także liczną publicznością, widocznie 
żądną ciekawego widowiska lub ważnych enun- 
cyacyj i dyskusyj. Jedni i drudzy deznali za- 
woda. Dawno nie było tak spokojnego idylicznie 
posiedzenia Izby, jak wczorajsze. Nie znający 
stosunków mógłby nawet sądzić, że ma przed 
sobą normalny, poważny parlament, Niestety, 
właśnie ta idyła na wczorajszem posiedzeniu 
była dowodem upadku parlamentu austryackiego. 

Przeszło dwa miesiące podwoje parlamentu 

były zamknięte. W tym czasie monarchia au- 
stryacko-węgierska przeszła ciężkie przesilenie, 
byliśmy już bardzo bliscj wojny, przeszło 7 
miesięcy tysiące ojców rodzin i młodzieży sm 
pod bronią, szkody gospodarcze ludności z po- 
woda przesilenia bałkańskiego obliczają na mi- 
liard. Niema jednostki, któraby nie odczuwała 
bolesnych skutków tej klęski ekonomicznej, cała 
prasa europejska zajmuje się czynnością dyplo- 
macyi austryackiej, — i oto w parlamencie au- 
stryackim, który po kilkumiesięcznej złowrogiej 
przerwie znown się zbiera, zajmują się posło- 
wie zmianą kilku postanowień o zamykaniu 
sklepów. O sytuacyi w zagranicznej polityce 
monarchii, o wiełkiem przesileniu politycznem 
i ekonomicznem, nie mówią nic ani reprezen- 
tanci rządu, ani przedstawiciele ludności. 
_ Milczenie rządu tłómaczą obawami, aby nie 
padły z ław posłów czeskich lub“ południowo- 
słowiańskich enuncyacye panslawistyczne, które 
mogłyby zagranicą niekorzystne rzucić światło 
na wewnętrzne stosunki monarchii. Sądzimy 
jednak, że uchylenie tej kwestyi z obawy przed 
dyskusyą. parlamentarną bardziej osłabia po- 
wagą i stanowisko monarchii na zewnątrz, ani: 
żeli ewentualna krytyka jej polityki zagranicz- 
nej. 

Naturalnie ogólnikowymi frazesami w takich 
wypadkach rząd parlamentu także zbyć nio mo: 
że. Po objawach wielkiej cierpliwości opinii pu- 
blicznej podczas bałkańskiej wojny, rząd powi- 
nien wreszcie wyruszyć ze swojemi argumenta- 
mi i ze swoim programem na przyszłość. W ten 
sposób mógłby odrazu nadać dyskusyi kierunek 
konkretny, realny i odebrać podstawę do wynu- 
czeń panslawistycznych. Do tego jednak potrze- 
ba pewnej dozy śmiałości i stanowczości, której 
brak rządowi austryackiemu. Trudno sią tedy 
dziwić, gdy parlament, z urodzenia swego już 
słaby i pozbawiony własnego wodza, upąda i 
rozpada się do reszty, widząc zanik inicyatywy 
i wszelkiej sprężystości po stronie gabinetu. 

Nawet ta Inźna większość, jaką rząd dotych- 
czas rozporządzeł, nie istnieje już więcej, jak 
świadczy przebieg wczorajszej konferencyi „se- 
niorów* parlamentu. Obstrukeyą grożą teraz już 
wszystkie stronnictwa, a każde z nich zwraca 
się przeciw innej ustawie, na której rzadowi coś 
zależy. Partya chrześcijańsko:społecznych i kleł 
rykalni Słowieńcy, którzy nagle stali się najgo- 
rętszymi zwolennikami natychmiastowego załat- 
wienia planu finansowego$ nie czynią tego tak- 
46 z życzliwości dla rządu lub parlamentu. 
Chrześcijańsko -społeczni w sanacji finansów 
krajowych, tak pilnej dla szeregu krajów, jak 
Galicya, Czechy i Morawy, najmniej są intere- 
sowani, a p. Korósec, który dziś zażądał posta- 
wienia planu finansowego ha porządku dzien- 
nym, urządzał obstrakcyę . przeciw ustawie o 
pragmatyce służbowej dla urzędników, którą łą- 
czy „iunctim* z planem finansowym. Część stron- 
nictw usuwa się jawnie od rządu, inna pod po- 
zorem poparcia go, usiłuje wywołać zamieszanie 
i przesilenie parlamentarne. 

Rozpoczęta wczoraj sesya parlamentarna ma- 
łe budzi nadziei poprawy stosunków politycz- 
mych. Na razie widzimy tylko postępy w ogól- 
nem zamieszania politycznem, graniczącem już 
z anarchią. 


Stanisław Przybyszewski, 


Bzieci medzy, 


Cześć pierwsza. 


Odkupiciel. 
I. 

W dużej sali obszernego dworu wiejskiego 

siedział przy trumnie swego ojca Jan Krywło. 
witało już. r 

Przez okna szerokie, na ogród otwarte, dola- 
tywał śpiew budzącego się ptactwa, buchnęła 
woń kwitnących drzew owocowych, słychać było 
pogwar dziewek, które ruszały do doju, jakaś 
kłótnia dolatywała z podwórza, ale to wszystko, 
jak przez sen. 

Ocknął się, 

Rozejrzał się dookoła i oczy jego spoczęły 
nieoderwalnie na twarzy zmarłego ojca. 

Patrzył na tę surową, w majestacie śmierci 
skamieniałą twarz bez najmniejszego smutku, i 
dziwił się, że żadnej żałoby w seren nie odczu- 
wa, tylko jakąś — przyznawał się — zapalczy- 
wą ciekawość. 

Z coraz większem natężeniem począł wpatry* 
wać się w twarz zmarłego, jakby go jeszcze 
nigdy przedtem nie był widział, bo uprzytomnił 
gobie, że właściwie go jeszcze nigdy przedtem 


(Telefonem). 
Wiedeń, 16 maja. 
(Odroczenie najważniejszych ustaw. = Rząd na fałszy- 
wych torach), 

Dzienniki, omawiając pierwszy dzień obrad 
parlamentu, stawiają horoskopy bardzo 
pesymistyczne. Zdaje się, że rząd zmuszo- 
ny będzie odroczyć plan finansowy do 
jesieni i że w obecnej sesyi uda się miu, co 
najwyżej załatwić prowizoryum bud- 
żetowe i przedłożenie regulaminu prowizo- 
rycznego. Przedłożenie o kolejach lokal- 
nych będzie również odroczone do jesieni. 

Co się tyczy dyskusyi na temat polityki 
zagranicznej „N. Fr. Presse*, biorąc as- 
sumpt z wczorajszej mowy Bianhiniego, 
który domagał się postawienia królowi Miko- 
łajowi pomnika na Ballplatza w Wiedniu, przy- 
chodzi do przekonania, że polityka rząda 
była fałszywa, że rząd wciąż dążył do 
wzmocnienia żywiołów słowiańskich w Austryi 
ze szkodą elementów niemieckich. Polityka ta, 
uprawiana od dłuższego czasu przez sfery de- 
cydujące, nie powstrzymała jednak wcale ruchu 
panslawistycznego w Anstryi. 


Rezerwiści pod bronią. 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 16 maja. 

„Die Zeit* krytykuje zatrzymanie rezerwistów 
pod bronią, albowiem niema do tego żadnego 
powodu. Jeżeli sfery miarodajne wymawiają 
się groźnemi tendencyami Związku bałkańskie- 
go, to przyczyna ta nie ustawałaby nigdy dzia- 
łać i Austrya musiałaby wiecznie być zmo- 
bilizowana. Sytuacya nie jest przecież tego ro- 
dzaju, aby Austrya mogła się obawiać dla sie- 
bie jakichś komplikacyj wojennych i nie uspra- 
wiedliwia dalszego zatrzymanią rezerwistów. 

Agraryusze niemieccy byli wczoraj u ministra 
obrony krajowej Georgiego z prośbą o czę- 
ściowe zwolnienie rezerwistów i to w pierwszym 
rzędzie włościan. Minister oświadczył, że porzą- 
dek uwalniania rezerwistów jest ustawodawczo 
ustalony iże rezerwiści uwalniani będą według 
lat służby i wieku. Co» do terminu uwól- 
nienia rezerwistów, minister nie może 
dać chwilowo żadnych wyjaśnień. 


(Telefon e m.) 
Wiedeń, 16 maja. 

Interpelacye, wniesione wczoraj w parlamen- 
cie przeciw kierownikowi biura pra- 
sowego ministerstwa spraw zagra 
nicznych, są dziś przedmiotem żywej polemi- 
ki w prasie. „N. Fr. Presse“ w artykule wstep- 
nym występuje namiętnie przeciw 
kierownikowi tego biara Kani, zarzu- 
cając mu rozmyślne szerzenie pesymizmu 
w czasie całego przesilenia bałkańskiego, przez 
co spowodował wielkie przesilenia gospodarcze. 
Biuro prasowe ministerstwa spraw zagranicznych 
wciąż szerzyło postrach wśród lndno- 
ŚCI. 


NOWA 


kampania jest tylko aktem. zemsty pewnych je- 
dnostek, zawiedzionych w spekula- 
cyach giełdowych. Zresztą interpelacye 
zostały wniesione przed forum niekompetentnem, 
przed którem oskarżony nie może się bronić. 


Lipowiedzi nowej wojny. 


(Telefonem), 
Wiedeń, 16 maja. 

Główną przyczyną zwłoki w podpisaniu pre- 
liminaryów pokojowych jest spór bułgarsko- 
serbski, który wchodzi w coraz ostrzej- 
sze stadyum. 

Jak dzisiaj z Belgradu donoszą, — dzienniki 
tamtejsze oświadczają się przeciw sądowi 
rozjemczemu Rosyi, ponieważ spór jest 
o wiele większy, aniżeli przewidywano w trak- 
tacie. Spór przewidywany w traktacie i podda- 
ny sądowi rozjemczemu Rosyi, był innej natury 
od obecnego. Chodzi bowiem obecnie nietylko 
o Kumanowę, Skóplje i Stragę, które to miejsco- 
wości od samego początku były sporne i co do 
których Rosya miała rozstrzygnąć, ale chodzi 
także o Kópriilu, Prilep, Ochridę i Monastyr, 
które w traktacie serbsko-bułgarskim przyznane 
zostały Bałgaryi, a których Serbia obec- 
cie nie chce wydać. 

„Mały Żurnal* sprzeciwia się oddanin sporu 
bułgarsko-serbskiego sądowi rozjemczemu Rosji, 
ponieważ Serbia poczyniła z Rosyą 
złe doświadczenia. 

Z Sofii donoszą, że organ rządowy „Mir* 
występuje bardzo ostro przeciw rządo- 
wi serbskiema i ostrzega przed żądaniem 
rewizyi traktatu, gdyż mogłeby to dopro- 
wadzić do wojny. 


0 zgodę fruncusho-niemieckty. 


W pierwszych dniach kwietnia b. r. 14 człon- 
ków szwajcarskiej Rady naralłowej, należących 
o rozmaitych stronnictw, ogłosiłe odezwę do 
francuskich i niemieckich parlamentarzystów, 
ażeby z powodu wzmagających się zbrojeń wzięli 
ndział w konferencyi poroznmiewawczej. Miała 
się ona odbyć dnia 20 kwietnia, ale odroczono 
ją do niedzieli Ziełonych Świąt. Poprzednio je- 
szcze biuro międzynarodowe dla sprawy pokoju 
w Bernie ogłosiło podobną odezwę przeciwko 
zbrojeniom, w której powiada między innemi: 
„Ze wszystkich chat i warsztatów musi się pod- 
nieść jednogłośny, potężny protest przeciwko 
tym, którzy się uważają za pełnomocników mas 
ludowych, gdy, mówią o żądzy wojennej. Wszyst- 
kie duchy jasne muszą zjednoczyć się, ażeby 
łudzkość uwolnić od zmory, która ją przywodzi 
do rozpaczy“. Równocześnie amerykańskie To- 
warzystwo pokoju ogłosiło odezwę, żądającą 
ograniczenia zbrojeń. 
W pierwszej chwiłi zarówno w Berlinie, jak 
w Paryża, powstał F zapał dla myśli po 
rozumienia, czy zgody pomiędzy Francyą a Niem- 
cami. Rychło jednakże przeminął ten zapał, któ- 
ry znalazł swój wyraz nawet w półurzędowym 
dzienniku paryskim „Le Temps*. I rzeczywiście 
chwila dla konferencyi w Bernie sposobną nie 
była. Po obu stronach Wogezów z wolą rządów 
prasa szowinistyczna budzi „patryctyzm* mas, 
celem pozyskania narodów i parlamentów dla 
znanych przedłóżeń o powiększeniu sił zbroj- 
nych. Co do obecnego położenia w kwestyi 
zbrojeń, to nawet nie łudzi się Leon Boargeois, 
który na otwarciu narodowego kongresu pokoju 


Natomiast „Reichspost* zaznacza, że cała ta | w Paryża oświadczył, że należy w parlamencie 


nie był widział, że go nie znał wcale i piłitw- 
szy raz dokładnie weń patrzy. ` 

Przysunął krzesło do trumny i patrzył, jakby 
teraz po Śmierci chciał wyrwać z niego ta- 
jemnicę całego jego życia. an 

Mimowoli odsunął krzesło od katafalku — 
zdawało mu się,” że olbrzymi. starzec gotów 
z trumny powstać, spioranować go wzrokiem i 
syknąć: 

— Czemu nie dajesz mi spokoju? 

Jeszcze się dalej odsunął, ale nie mógł oczu 
oderwać od zastygłej, jakby w jakimś potwor- 
nym bólu skamieniałej twarzy i lęk go zdjął, 
bo trudno było mu, wierzyć że starzec z wie- 
cznego sna się nie obudzi. 

Przez mózg jego przewłóczyły się jakieś nie- 
jasne, zamglone wspomnienia — przez gęstą 
mgłę widział w tem samem miejsca swoją ma- 
tkę: zagrzebał się we wspomnieniach. Tak! Te- 
raz już sobie dokładnie przypomniał: tu w tem 
samem miejscu leżała matka jego w trumnie. 
Służąca podała podwieczorek, ale matka nie 
przychodziła. Więc pocichu, by matki nie. obu- 
dzić, na palcach wkradł się do domu, podszedł 
do trumny, pocałował matkę w rękę: 

— Mamo — mówił szeptem — proszę do kawy. 

Dotknął się tkliwemi, kochającemi usty bryłki 
lodu. W pierwszej chwili nie rozumiał, co się 
stało, ale nagle zdjął go straszliwy, śmiertelny 
lęk przed czemś zgoła niepojętem — a, ile 
mógł mieć wtedy lat? Co najwyżej siedm, 

Trząsł się ze strachu, ale ponieważ przywykł 
matkę rano budzić i nieraz z żartobliwą miło- 


ścią delikatnie jej powieki otwierać, więc 
raz tego spróbował. sm: SWE 

Na tem się jego wspomnienie urwało. Z :póź- 
niejszych opowiadań starej piastunki dowiedział 
się, że coś strasznego musiało się z nim stać. 
W dzikiem przerażeniu wyleciał z domu, pognał 
w pole i dopiero późoym wieczorem znaleziono 
go w przyległym lesie. 

Przez cały tydzień leżał w ciężkiej gorączce, 
a gdy wreszcie przyszedł do siebie.. tak, tak — 
mruknął — od tego dnia rozpoczęła się we mnie 
ta krwawa rozterka. 

"Świt, który wpadał przez szeroko otwarte 
okna sali kłócił się z mdłem światłem gromnic, 
ustawionych naokół katafalka — ptactwo coraz 
głośniej świergotało, woń ockwieconych drzew 
owocowych coraz silniejszą falą buchała do po- 
koju, w którym leżał zmarły, a coraz głębszy 
smutek — nie! to nie był właściwie smutek, 
tylko ciężka zaduma opadła na serce Jana 
Krywły. 

I, aby być całkiem uczciwym wobec siebie, 
musiał przyznać, że całkiem głupio zrobił, iż, 
posłuszny telegramowi młodszego brata, przyje- 
chał na pogrzeb ojca. 

Całe lata przebywał zdala od rodzinnej wio- 
ski, nie prawie go z domem rodzicielskim nie 
wiązało, a tn nagla jakieś sentymenta.. Śmierć, 
śmierć.. Co za dziwny przesąd z tą głupią 
śmiercią, Jeżeli ktoś żyje, to wszystko w po- 
rządku i wcałe się o niego nie dba, a gdy 
umrze, to rwetes i hałas i rozpacz.. Jacy ludzie 
nielogiczni! Przecież czasami życie — myślał 


1 te- 


Kraków, Piątek 16. Maja 1918. 
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Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


uchwalić trzyletnią służbę wojskową, ponieważ 
o rozbrojeniu można będzie mówić dopiero wte- 
dy, gdy każdy naród będzie pewny swoich 
praw. 

Wyłoniły się także inne wątpliwości i nie- 
chęci. Na podstawie zgłoszeń okazało się, że na 
koaferencyi w Bernie przedstawicielstwo Nie- 
miec będzie liczebnie słabe wobec przedstawi- 
cielstwa Francyi, w dodatku zaś w delegacyi 
niemieckiej socyaliści mieli przewagę. Mówiąc 
o stosunku delegatów niemieckich 1 francuskich, 
uczynił paryski „Matin“ ironiczną uwagę, że 
nad obradami konferencyi w Bernie unosić się 
będą liczby stosunku 1:4. Oficyalny komunikat 
międzynarodowego biura pokojowego w Bernie 
podaje następujące cyfry: Przybyło z Francyi 
164 deputowanych i 21 senatorów. W tej ogól- 
nej liczbie 185 francuskich przedstawicieli było 
40 zjednoczonych socyalistów, a 12 niezawi- 
słych socyalistów, resztę stanowili radykali i 
demokraci. Z państwa niemieckiego przybyło 41 
delegatów, pomiędzy którymi socyaliści tworzyli 
dwie trzecie części. 

Omawiając te kwestye, czyni Ludwik Quidde 
w „Frankforter Zeitung* następujące uwagi: 
Przedewszystkiem należy podnieść, że Francya 
wysłała przedstawicieli Iżby deputowanych i Se- 
natu, a oba te ciała prawodawcze razem liczą 
900 członków. Natomiast z Niemiec przybyli 
tylko przedstawiciele parlamentu Rzeszy, który 
liczy tylko 400 członków. A więc przy równym 
udziale powiniem być stosunek 2:1. Dalej przy- 
należność do Sejmu pruskiego uniemożliwiła 
bardzo wielu członkom parlamentu niemieckiego 
przybycie do Berna. Wreszcie radykali i socya- 
liści, najbardziej popierający ideę pokoju, two- 
rzą w parlamencie francuskim większość ogromną, 
natomiast ożywieni podobną myślą socyaliści 
i członkowie postępowej partyi ludowej w Niem- 
czech nie tworzą nawet połowy parlamentu nie- 
mieckiego. Wobec tych okoliczności — powiada 
Quidde — stosunek liczebay 1:4 nie wygląda 
wcale tak źle. 

Mimo tak niepomyślnych warunków zebrała 
się w Bernie konferencya dla porozumienia fran- 
cusko-niemieckiego i obradowała nadspodziewa- 
nie zgodnie. Konferencya uchwaliła, że prezy- 
dyum jej ma fankcyonować dalej jako stały ko- 
mitet dla obustronnej kooperacyi i zwoływać 
peryodycznie następne konferencye. Dalej uchwa- 
liła konferencya znaną jaż z telegramów rezo- 
lacyę, która przedewszystkiem jpiętnuje i potę- 
pia szowinistyczne podburzanie mas zarówno w 
Niemczech jak we Frantyi, podnosi natomiast, 
że większość obu narodów pragnie pokoju. Re- 
zolucya wzywa następnie członków konferencji, 
ażeby wpływali na rządy celem ograniczenia 
zbrojeń. Wreszcie konferencya wyraża nadzieję, 
że porozumienie francusko-niemieckie wpłynęłoby 
dodatnio zarówno na trójporozumienie jak na 
trójprzymierze i stałoby się podstawą stałego 
pokoju. z 

To są główne myśli rezolucyi. Osobno wspo- 
minamy o ustępie rezolucyi, w którym konferen- 
cya „dziękuje z całego serca (de tont coeur) 
przedstawicielom Alzacyi i Lotaryngii za to, że 
przez uchwaloną jednogłośnie deklaracyę szla* 
chetną ułatwili zbliżenie obu krajów dla cywi- 
lizacyjnego współdziałania“. Ustęp ten odnosi 
się do niedawnej uchwały Sejmu alzacko - lota- 
ryngskiego, zwracającej się przeciwko wojnie 
odwetowej, a domagającej się przyjacielskiego 
porozumienia pomiędzy Francyą a Niemcami, — 
Ustęp wspomniany stał się powodem pewnego 
rozdźwięku. Niektórzy przedstawiciele Francji 
żądali usunięcia wzmianki o Alzacyi i Lotaryn* 
gii, a pięciu deputowanych francuskich wnieść 
postanowiło nawet pisemny protest. Ale sprawę 
tę załatwili ugodowo francuscy przedstawiciele 
i ustęp rezolucyi o Alzacyi i Lotaryngii pozo- 
stał w tekscie urzędowym. Dodać należy, że 
Niemcy w tej sprawie nie odgrywali czynnej 
roli, gdyż wniosek o wyrażenie Alzacyi i Lota- 
ryngii podzięki za deklaracyę pokojową posla- 
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wil delegat francuski d'Estonrnalies de Con- 
stant. 

Obustronni uczestnicy konferencyi wynieśli z 
niej dobre wrażenie. Socyałno - demokratyczny 
poseł niemiecki Bernstein podnosi, że po raz 
pierwszy może mieszczańskie żywioły stanęły 
ramię do ramienia obok socyalistów. — Gaston 
Menier, jeden z francuskich wieeprezydentów, 
stwierdził lojalne zachowanie się przedstawicieli 
niemieckich. Poseł niemiecki z ludowej partyi 
postępowej, Hausmann, oświadczył w „Vossische 
Zeitung“, że na konferencyi stosunek obu stron 
był otwarty i lojalny. 

Uchwały konferencyi francusko - niemieckiej 
mają znaczenie akademickie; co do tego łudzić 
się uie można, Ale znowu nie można lekcewa- 
żyć tych uchwał. Protesty przeciwko szałowi 
wojennemau, tudzież wzywania do obopólnej zgo- 
dy, będą zyskiwać na sile, im częściej będą się 
powtarzać. Droga daleka i stroma, jednakże cel 
godny jest wysiłków. 


pożyczki puństoowe po wojnie. 


Ciężkie przesilenie w sytuacyi międzynarodo: 
wej zostało, przynajmniej na razie, zażegnane, 
a zawarcie pokoju pomiędzy Tarcyą a pań- 
stwami bałkańszkiemi, mimo różnych jeszcze 
przeszkód i trudności, z każdym dniem staje 
się bliższe. Stąd dla bankierów i finansistów, 
przedewszystkiem państw zasobnych i bogatych, 
nadchodzi chwila wielkiego żniwa finansowego. 
Chwili tej już od szeregu miesięcy oczeknją 
z pragnieniem i utęsknieniem, aby ostatecznie 
powetować ciężkie i. dotkliwe straty;" jakie w - 
ostatnich czasach ponieśli. Wprawdzie nie sami 
tylko bankierzy i finansiści na nią czekają, 
niemniej bowiem państwom i narodom na ca- 
łym kontynencie europejskim przesilenie gospo- 
darcze ostatnich kilku miesięcy dało się we 
znaki. W pierwszej jednak linii reprezentanci 
świata finansowego zacierają ręce z radości 
i przeprowadzają obecnie kalkulącye, bo istot- 
nie otwiera się przedewszystkióm dla nich 
obszerne pole pracy, operacyj i spekalacyj fi- 
nansowych. 

Na całym kontynencie objawia się coraz wię- 
cej tak zwany „głód finansowy*, wszędzie nie- 
mal brak pieniędzy, w kasach licznych państw 
pustki, a zapotrzebowania, które koniecznie za- 
śpokojone być muszą, mnożą się i zwiększają. 
Znawcy finansowi obliczają, że potrzeba będzie 
olbrzymiej rozporządzalnej kwoty pięciu do 
sześciu miliardów franków na same 
pożyczki państwowe, które różne państwa eu- 
ropejskie koniecznie mieć muszą, o które już 
dziś zabiegają, po które formalnie ręce wycią: 
gają i bez których cały rozwój ich stosunków 
na poważne i w konsekwencyach daleko idące 
zostałby harażony szkody i straty. 

Skąd jednak wziąć od razu, za jednym za 
machem tak olbrzymią kwotą? Finansiści euro- 
pejscy liczą się jnż dziś z faktem, że po za- 
warciu pokoju na Bałkanach przypuszczony bę- 
dzie formaly szturm generalny do kas i ban- 
ków tych państw, które rozporządzają poważ- 
niejszami kwotami. Trudno dziś, nawet w przy- 
bliżeniu, ułożyć i ustalić jakiś plan, w jaki 
sposób będzie można zaspokoić te wielkie i licz- 
ne zapotrzebowania. Kwestyi tej poświęca w 
prasie europejskiej obszerniejszy artykuł jeden 
z wybitniejszych finansistów paryskich, a uwa- 
gi jego streszczają się w następujących pun- 
ktach: 

Liczba tych państw, które rozporządzają wię: 
kszemi i poważniejszemi kapitałami, jest bardzo 
mała. Właściwie wchodzą tu w grę tylko: Fran- 
cya, Anglia i Niemcy, a z tych przedewszyat- 
kiem znów Francya, której rozporządzalne ka- 
pitały są większe, aniżeli dwóch innych państw 
razem wziąwszy. Przed 25 laty przewodziła An 
glia na finansowych rynkach międzynarodowych 


— 


znowu o zmarłym ojcu — gorsze od Śmierci. |Coś ponad nim, coś wokół niego zmuszało go 


Uśmiechnął się, że takiemi komunałami mógł 
myśleć. 

Coraz jaśniejszy świt zdławił światło gromnie, 
ptactwo wzbiło się w górę, umilkły odgłosy z 
z podwórza — jeszcze zdala dochodził turkot 
odjeżdżających w pole wozów — a potem zale- 
gła wielka cisza. 

Poco ja przyjechałem? — pomyślał, — Na to, 
by iść za tramną? By się dziwowali, że jednej 
łzy nie uronię? Bo na co i poco? 

Patrzył uporczywie w zastygłą twarz starca. 

pij biedne serce, Śpij. : 

Nie wiedział dlaczego serce ojca nazwał 
biednem, ale już dzieckiem będące, przeczuwał, 
że miotać nim musżą straszne burze, że na 
chwilę ni ciszy, ni spokoju nie zaznało. 

Śpij! śpij! 

I poco tu przyjechał? 

Tego sam nie wiedział — ktoś go przyzy- 
wał — brat? — o nie! Między tym starcem a 
nim musiały być jakieś ukryte, nieprzeczuwalne 
nawet nici.. zamalo: póstronki, powrozy, które 
go tu dotąd ściągnęły. 

Huraganem przewaliła mu się cała jego mło- 
dość przez mózg, drgnął na chwilę, ale nie 
chciał o tem myśleć, opanował tuman wspom: 
nień i znowu przysunął się do trumny. 

Ale równocześnie z większą jeszcze siłą, a 
teraz jnż nieprzezwyciężalną rozjuszył się, jak- 
by mu na chwilę nie chciał dać spokoju je- 
go mózg ciężkim, dławiącym smutkiem. 

Na nic wszystkie wysiłki woli, by nie myśleć. 


do rozpamiętywania nędzy tego, jakoby prze- 
klętego rodu. : 

I już się nie bronił przed zajadłym rojem 
najprzykrzejszych myśli: z całą zaciętością jął 
rozpatrywać losy swej rodziny — miał nawet 
pewną satysfakcyę w tem mroźnem, zimnem 
rozpamiętywaniu się w dziejach ginącego rodu, 
walącego się domu. 

Wstał. 

Nie lubił wprawdzie tego pogrzebowego na- - 
stroju, wysoce nie labił zapachu gromnic, a pa- 
miętał, że uciekał z domu, gdy nadchodziło 
święto Matki Boskiej Gromnicznej, ale teraz 
wydało mu się to wszystko dziwnie nastrojo- 
wem. 

Wzdrygnął się ze wstydu, że teraz o nastro- 
jach był w stanie pomyśleć, czuł, że zacina 
usta, że dusza jego hardzieje, że poprzez wstyd 
literackiego nastroju wkracza w nieugięty, twar- 
dy stan rzeczy, 

Teraz siadł na kanapie zdala i oburącz ujął 
swoją głowę. Najstarszy brat-obłąkaniec.. Obłęd 
religijny bez wątpienia. Już na dworcu po sze- 
ścin latach niewidzenia, gdy go brat powitał z ja- 
kiemś kapłańskiem namaszczeniem, zroznmiał, 
że jego brat najdroższy spełnił całopalną ofiarę 
swoim mózgiem na ołtarzn rodzianego obarcze- 
nia — męczennikiem mu się wydał za wszyst- 
kie winy Ojców i czuł dla niego miłość. 

= (C. d. n.) 
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do niej głównie. zwracano się w kwestyach 
pożyczek zagranicznych. Obecnie sytuacya się 
zmieniła, Dziś Anglia z powodu rozległych swych 
kolonij i olbrzymiego przemysłu, który z każ- 
dym rokiem się zwiększa, potrzebuje pieniędzy 
dla siebie,a kontynentowi europejskiemu oddać 
może zaledwie 15 procent z ogólnej swej rocz- 
nej siły oszczędnościowej. Jest to oczywiście 
stosunkowo bardzo mała kwota i ani w przy- 
bliżeniu nie wystarczy na zaspokojenie zapo- 
trzebowania kontynentu. |" 

W daleko gocszem jeszcze położenia znajduje 
się Rzesza niemiecka. I ta przemysł i handel 
w ostatnich latach ogromnie się rozwinął, a w 
obeenej chwili pieniądz jest tak drogi, że dyB- 
kont państwowy ciągle jeszcze wynosi 6 proc. 
i nie zanosi się na to, aby w najbliższej przy- 
szłości został zniżony. Wprawdzie ostatnią po- 
życzkę austryacką zdołano ulokować na ryn- 
kach niemieckich, ale bankierzy berlińscy i frank- 
furecy niechętnie i z ciężkiem tylko sercem żą- 
daniu temu uczynili zadość, a przed zrealizowa- 
niem tej państwowej eperacyi finansowej zażą- 
dali daleko idących, nspokajających zapewnień 
co do sytuacyi międzynarodowej, a przedewszyst- 
kiem co do stosunku austro-rosSyj: 
skiego. Zapewnienie takie musieli widocznie 
otrzymać, bo inaczej zakcyi tej byliby się praw- 
dopodobnie wycofali, 

Jeżeli więc uwzględni się niełatwe położenie 
Niemiec i własne zapotrzebowania imperynm 
brytyjskiego, pozostaje jedynie Francya, ka 
której zwrócone są oczy Rosyi, Bułgaryi, Gre- 
zyi, Serbii, Turcyi a nawet Portugalii i Hisz- 
panii. Ale i republika francuska, niewątpliwie 
zasobna i bogata w kapitały, liczyć się musi 
z faktem, że już dziś dwie trzecie jej rocznej 
ekonomii ulokowane są zagranica, a tylko jedna 
trzecia znajduje się w kraju. Stosunek ten oczy- 
wiście pogorszy się z chwilą, w której podwoje 
banków francuskich otworzyć się będą musiały 
dla licznych państw zagranicznych, jaż może w 
najbliższej przyszłości. 

Wprawdzie Francya, mimo wszystko, posiada 
jeszcze znaczne rezerwy, ale zapominać nie na- 
leży, że niebawem i ją czekają własne wielkie 
i konieczne wydatki. Oto jej budżetowy deficyt 
wynosi 419 milionów franków, na Maroko uchwa- 
łono 240 milionów, na powiększenie wojska do- 
tąd 420, na marynarkę 500 milionów. To zna- 
czy, że sama dla siebie potrzebuje Francya 
przeszło 1!/, miliarda franków, z czego wynika, 
że zagranicy służyć będzie mogła stosunkowo 
małą tylko pomocą. Tymczasem same państwa 
bałkańskie, włącznie z Turcyą, potrzebują naj- 
mniej 11/, miliarda, Rosya zaś na powiększenie 
sieci kolejowej okrągło miliard franków. Tu 
więc nasuwają się poważne trudności, a Fran- 
cya, mimo najlepszej woli i chęci, ani wszyst- 
kim wymaganiom zadość uczynić, ani też wszyst- 
kich żądań, życzeń i próśb nawet spełnić nie 
bedzie mogła. 

Do państw, które rozporządzają płynnemi ka 
pitałami, zaliczyć należy także Holandyę i Szwaj- 
caryą. Oba te państwa w najlepszym jednak 
cazie oddać będą mogły zagranicy miliard fran- 
ków. Jeżeli się zatem uwzględni, że Francya w 
pożyczkach zagranicznych partycypować może 
kwotą dwócĪ miliardów, Holandya i Szwajca- 
rya miliardem, natenczas ogólna suma na rzecz 
tych pożyczek wyniesie trzy miliardy, Tymcza- 
sem wszystkie zapotrzebowania zdżiczone są na 
5 do 6 miliardów. 

Skąd wziąć tę kwotę? — pyta finansista fran- 
euski. — Ale odpowiedzi nie daje, ani nawet 
nie kusi się o rozwiązanie bądź co bądź tego 
poważnego problemu. Może i ma odpowiedź, sie 
jako przezorny negocyant zatrzymuje ją dla 
siebie, aby w chwili właściwej przystąpić do 
rozwiązania problemu i zrealizowania planu, któ- 
ry na razie pozostaje jego i spokrewnionych z nim 
"bliżej sfer finansowych tajemnicą. W każdym 
razie wywody finansisty franeuskiego wywołały 
w świecie finansowym liczne refleksye i komen- 
tarze. Wynika z niego przedewszystkiem to 
jedno, że jeżeli zbliża się chwila żniwa finan- 
sowego, to w pierwszej linii korzystać z niego 
oędą ci, którzy rozporządzają wielkiemi i po- 


ważnemi płynnemi kapitałami. 
szkołe. 


Podhój przez 
- Wiedeń, 13 maja. 


W pierwszym dnia Zielonych Świąt w sali uro- 
czystcściowej ratusza tutejszego odbyło się 33 
z rzędu walne zgromadzenie „ŚSchalyereinu*, to- 
warzystwa, które rzekomo bronić ma Niemców 
przed wynarodowieniem, a w rzeczywisteści na 
wszystkich kresach słowieńskich za pomocą szkół 
niemieckich, forytowanych otwarcie -przez władze 
raądowe. wbrew ustawom, germaniznje Słowian, 
My — Polacy z bliska patrzymy na działalność 
„Schulvereina* nietylko na Sląsku, ało nawet w 
Galicyi. Ażeby zwrócić uwagę ogółu na to wrogie 
nam stowarzyszenie, podajemy kilka szczegółów 
z wymienionego zgromadzenia, 

Z wieży ratusza w Wiedniu, pod bokiem dworu 
cesarskiego, w dniu tym powiewała chorągiew czar- 
no-czerwono-złota. Wszechn'emcy nie krępują się. Na 
zgromadzenie przybyli: prezydent m. Wiednia, dr 
Weiskirchner, obaj wiceprezydenei, grono niemie- 
ckich posłów parlamentarnych i sejmowych i za- 
stępca marszałka Austryi górnej, dr Jäger. Prezy« 
dent gabinetu hr. Stiirgkb, ministrowie niemieccy, 
tadzież namiestnik Aostryi dolnej br. Bienertb, 
„usprawiedliwili swoją nieobecność. 

Obrady zagaił p. dr Gross, prezes „Schnl- 
vereinu*, poczem powitał zgromadzonych dr W eis- 
kirchner, który podniósł = że to walne zgtoma- 
dze nie jest uroczystością wszystkich Niemców i dla- 
tego na ratuszu powiewa chorągiew czarno-czer- 
wono-żółta. Następnie składali sprawozdania refe- 
tenci poszczególnych działów. 

Przedewszystkiem zamierza „Schulverein* wy- 
budować dla siebie gmach w Wiednio, Zaledwie 
myśl ta została podniesiona, znalazła się natveh- 
miast niewymientona z nazwiska osobistość, kuóra 
na ten cel ofiarowała 400.000 koron. W r. 1912 
ogół dochodów wyniósł 1,415.000 Koron 
o 286.000 więcej niż w r. 1911. Sam Wiedeń 
złożył na rzecz „Schulvereinu* 107.000 koron. 
Wydatki wyniosły 1,282.000 z funduszów ogól- 
nych towarzystwa, z funduszu jubileuszowego 116 
tysięcy 500 koron, a z funduszu Roseggera 149 
tysięcy keron — razem |1,548.000 koron wobec 
1,308.000 w r. 1911. 

Obecnie ma „Schulverein* 51 własnych szkół 
ə 103 klasach i 4 paralelkach, 108 ogródków dla 
dzieci, 113 subwencyonowanych szkół i 113 sub- 
wencyonowanych ogródków, Budynków szkolnych 


Przy zakupnie tutek 


posiada 122. W roku sprawozdawczym przybyły 
34 nowe szkoły i ogródki. 

Profeser uniwersytetu czerniowieckiege dr Kaindl 
mówił o Niemcach w Karpatach i wqając, 
że „Kraków i Lwów były niegdyś nie- 
mieckiemi miastami”, wzywał wsayntkich 
Niemców ażeby ratowali rodaków w G alicyi 
a tem samem „wielki teren dla kultury niemie- 
ekiej*, 

Cyfry mówią, Niemiecki „Schnlverein* rozpo- 
rządza milionami, ażeby uprawiać podbój Słowian 
przez szkołę. Na to Polacy mają tylko jednę od- 
powiedź: niechaj spieszą z ofiarami na 
rzecz Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
niechaj zawsze o niem pamiętają i zawsze jo po- 
pierają, 


Fabryka cementu w Górce. 


Kraków 16 maja. 


W uzupełnieniu informacyi, zamieszczonej w dzi- 
siejazem porannem wydaniu „Nowej Reformy“, po- 
dajemy obszerniejszy opis wczorajszej uroczystości 
poświęcenia fabryki cementu w Górce, Fabryka ta, 
jak wiadomo, jest dziełem towarzystwa akcyjnego, 
doprowadzonem doskutku przez krajowy Bank prze- 
mysłowy, Na uroczystość poświęcenia gmachu iza» 
kładów fabrycznych udali się wczoraj licanie za- 
proszeni goście popołudniowym pocłągiem do Trze- 
bini, stamtąd koleją leka!ną do Sierszy, Przybywa- 
jących powitała mnzyka zakładowa. 

Po ureczystem poświęceniu fabryki nastąpiło szeze- 
gółowe zwiedzanie. 

Fabryka urządzona jest zupełnie nowocześnie, 
odpowiada wszelkim wymaganiom i świadczy o do- 
skonałej organizacyi całego przedsiębiorstwa. Na 
czele zarządu stoją pracownicy Polacy, W dziale 
technicznym dyrektorem jest p. Ferdynand Tysze- 
wiecki, długoletni kierownik fabryki cementu w Wy- 
sokiej w Królestwie Polskiem, były uczeń krak. 
szkoły przemysłowej, w dziale technicznym pracują 
pp.: Brzezowski Tadeusz i Czaderski Tadensz, ró+w= 
mież uczeń krak. szkoły przemysłowej. W dziale 
komercyalnym zajęci są abituryenci krak, Akademii 
handlowej pp. Dębowski Stanisław, Parczyński Ju- 
livsz, Raczek Jan, nadto Sierhiejewicz i Michejda, 
Produkeya fabryki obliczoną jest na 4,000 wago- 
nów cementu w pierwsżym reku, w dalszych na 
4.500 wagonów, 

Po zwiedzeniu fabryki odbyło się przyjęcie w 
wielkiej sali zakładowej. 

Pierwszy toast wygłosił imieniem Rady Nadzor- 
czej hr. Mycielski, witając przybyłych na uroczy- 
stość gości, Mówea podniósł zasługi wszystkich 
czynników jakie złożyły się na szczęśliwe dopro- 
wadzenie do końca dzieła, 

Z kolei wygłosił na cześć hr. Mycielskiego toast 
Antoni hr. Wedzieki, podnosząc działalność hr. 
Mycielskiego, jako reprezentanta nowożytnej szlach- 
ty, która na równi z innemi warstwami bierze 
się do pracy społecznej, 

Na przemowę hr, Mycielskiego odpowiedział czł. 
Wydziału krajowego Jah], wyrażając radość, że 
fabryka tak wspaniała „powstała kapitałem, siłami 
i myślą polską“. 

R. dw. Zimny złożył nowemu przedsiębiorstwu 
życzenia powodzenia. 

Dyr. Kraj. Banku Przemysłowego, dr Szarski 
dziękował za słowa uznania, które soble wysoko 
ceni, gdyż praca około uprzemysłowienia kraju jest 
bardzo trudną i nie zawsze bywa należycie oce- 
niaBą, 

Z kolei przemawiał dyr. Horoszziewiez, 
poczem prezes br, Mycielski zakończył toastom 
„kochajmy się*, który wychylił w ręce obecnej na 
uroczystości hr. Andrzejowej Potoekiej. 

Zebrani wśród miłego nastroju opuścili gościnne 
progi nowego przedsiębiorstwa rodzimego przemy- 
słu. 


Rronika powstania 1863-64 roku. 
16 maja, 


Objąwszy dowództwu nad oddziałem Drewnow- 
skiego Ludwik Sieniawa pod Stawiszynem (S) po- 
bity cofa się, gnany na przestrzeni kilku mil, 
Kasper Malecki (Gasparowicz) wyszedłszy z Tores- 
boru we Wiłkomierskie z oddziałem liczącym 300 
ludzi, staje pod Mińczami (Kow.), tutaj atakuje go 
pułkownik Połtoracki z 2 i pół rotami piechoty 
oraz pół szwadronem kozaków; wysławszy w bok 
drobny podjazd dzielnem natarciem na gros nie- 
przyjaciela, zmusza go Gasparowicz do odwrotu, a 
sam rusza w powiat wileński, Pod Miropolem (Woł.) 
jazda wołyńska Różyckiego rozbija 3 seciny koza- 
ków i dwie roty piechoty. 


Kronika. 
Kraków, 16 maja. 

Nasz felieton. W dnia dzisiejszym rozpoezyna- 
my w felietonie druk najnowszej powieści Stani- 
sława Przybyszewskiego p. t. „Dzieci nędzy“. — 
Utwór ten głośnego pisarza, osnuty na stosunkach 
współczesnych, zaleca się żywą akcyą, doBadną chae 
rakterystyką psychołogiczną typów i w dorobku li- 
terackim autora. „De profundis* zajmie wybitne 
miejsce, jako powieść na wskroś realistyczna, od- 
biegająca w znacznej części od typu dawniejszych 
jego utworów powieściowych. 

Budowa nowych szkół w dzieln cach przy- 
łączonych. nowo przyłączonych dzielnicach do 
Krakowa, rozpocznie się wkrótce budowa nowych 
szkół, Najpierw wybudowane będą szkoły w Łobze- 
wie, Płaszowie i Dąbiu subkomitet sekcyi ekono- 
micznej rozpatrywał na ostatniem posiedzeniu pla- 
ny budowy tych szkół i doszedł do przekonania, 
że należy postawić budynki murowane i partero- 
we, oświadczył się jednak przeciw bndowie bara- 
ków. Według uchwał i wskazówek subkomitetu 
budownictwo miejskie wygotowuje nowe plany bu- 
dynków szkoinych w dzielnicach nowych, Budynki 
te będą budowane na wzór szkół zagranicznych, 
a odpowiadać będą wymaganiom najnowszym pod 
względem hygieny i pedagogii. Budynki te będą 
użyte na pomieszczenie nowozorganizówanych szkół 
w tych dzielnicach, według 'typu miejskiego, jaki 
obowiązuje w Krakowie t, j. na szkoły 4 klasowe, 

Kanały. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
drogowo-kanałowej pod przewodnictwem wiceprezy» 
denta Sarego, rozstrzygnięto oferty na budowę ka- 
nału miejskiego w ulieach: Lubicz, między ulicą 
Bosacką a Radziwiłłowską i od drogi mogilskiej 
do ulicy Aryańskiej, tudzież w ulicy Gertrudy mię- 
dzy ulicą Sebastyana a Stradomiem, oraz na Re- 
jówce. Następnie przyjęto do wiadomości wynik 
ostateczny zestawionych kosztów budowy kanałów 


„SONOPÓL' 
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miejskich w ulicach św. Marka, Łobzowskiej i na 
gruntach pofortecznych, między ulicą Długą a Kro- 
woderską, 

Uplększenie Ill mostu na Wiśle. Przed kilku 
dniami rozpoczęto roboty nad montowaniem czte- 
rech wież na trzecim moście na Wiśle, łączącym 
Kraków z Podgórzem. Wieże tej ustawione będą 
dla ozdoby tege mostu, a wysokość każdej z nich 
będzie wynosić od podstawy do szczytu 14 metrów. 
Konstrukcya tych wież będzie żelazna, a umiesz- 
czona będą na czterech „gurtach* żelaznych, Dwie 
z tych wież będą na gurtach od strony Krakowa, 
a dwie od strony Podgórza. Obok wież na przę- 
słach prócz lamp, dotychczas umieszczonych, zało- 
żone będą jeszcze cztery lampy elektryczne, każda 
od wewnętrznej strony mostu, Prócz wież u wjazda 
na most od strony Krakowa i Podgórza zmonto- 
wano już żelazne przyczółki ozdobne, Montowaniem 
wież i przyczółków i skonstroowaniem ich zajmuje 
się fabryka  Zieleniewskiego, w której cała kon- 
strukcya została wykonana, 

Na koionie wakacyjne w Kochanowie odbę- 
dzie się z końcem b. r. w teatrze miejskiem wiel- 
ki „Monstre koncert“, w którym weżmie udział 
przeszło 500 dzieci szkół krakowskich, Komitet 
zajmujący się akcyą na sympatyczny i ze wszech 
miar godny poparcia cel kolonij wakacyjnych, do- 
kłada starań, aby zapewnić koncertowi powodzenie. 

Ze sfer muzycznych. Walne zgromadzenie miej- 
scowej grupy austr. Związku muzyczno-pedagogi- 
cznego odbędzie się w piątek 23 b. m. o godzinie 
pół do 8 w sali prób Tow. muzycznego (plac Szcze- 
pański 1. 1 II p). W razie braku kompletu odbę- 
dzie się w godzinę później zgromadzenie, bez wzglę- 
du na ilość obecnych członków, 

Muzyka kościelna. W niedzielę, dnia 18 b. m. 
w kościele N. P. Maryi podczas ostatniej mszy św. 
o g. 12 wykona chór „Lutni“, z udziałem soli- 
stów: p. Hendrichównej, p. Isakowicza oraz orkie- 
stry p. Czyżowskiego, szereg utworów religijnych 
Francka, Faura, Niedermeyera, Gonnoda, Cherubi- 
niego i i. Wykonanie odbędzie się pod kierunkiem 
dyr. Adolfa Stsibelta, 

Wyjazd kolonii rabczańskiej. Jutro o godz. 9 
rano wyruszy do Rabki pierwsza grupa dzieci (20 
chłopców, 20 dziewcząt) na sezon 6-tygodniowy. 
Pierwszy ten sezon potrwa do 4 lipca, następny 
rozpocznie się 5 lipca i trwać -będzie 2 miesiące 
dla stu dzieci. W trzecim sezonie znowu weźmie 
udział 40 dzieci. Pierwszy i trzeci sezon przezna- 
czone dla dzieci, nawiedzanych większemi zmiana- 
mi chorobowemi. 

Kolonią rabczańską zajmuje się gorąco jej twór- 
ca, prof. Maciej Jakubowski, który radby założyć 
całoroczne sanatoryum dla dzieci w Rabce, Na to 
potrzeba większych funduszów, 

Zawody w piłkę nożną. W sobotę i niedzielę 
staje „Cracovia“ do zawodów z lipską drużyną 
„Eintracht“, Drużyna ta, która zeszłego roku od- 
niosła nad biało-czerwonymi dwukrotne zwycięstwo, 
przyjeżdża tego roku w dużo silniejszym składzie, 
„Eintracht* jest jedyną drużyną lipską, mogącą 
się poszczycić zwycięstwem w spotkaniu z tego- 
rocznymi mistrzańi całych Niemiec, z „Bewegungs- 
spielerami" z Lipska. W skład drużyny wchodzi 
siedmiu graczy reprezentatywnych, między innemi 
znani w całej Europie: Heindrich i Pins. 

Stow. majstrów murarskich, ciesielskich, stu- 
dniarskich 1 brnkarskich odbędzie walne zgroma- 
dzenie 21 b. m. o godz. 5-tej po południu w sali 
klubu rękodzielniczo-mieszczańskiego (uł. św. Krzy- 
ża 7). Na porządku dziennym zmiana statutu. 

Posiedzenie Rady m. Podgórza odbyło się wozo- 
raj pod przewodnictwem burmistrza p. Maryew- 
skiego. Po kilku ińterpelacyach, na które odpowie- 
dział burmistrz, uchwalono subwencyę dla skautów 
w kwocie 100 kor. Lekarz miejski dr Pisek przed- 
stawił stan zdrowotności Podgórza za ostatni kwar- 
tał. Uchwalono poczynić starania w Radzie szkol- 
nej krajowej o utworzenie nowej 4:klasowej szkoły 
męskiej, 

Burmistrz Maryewski przedstawił projekty zmian 
planu inwestycyjnego i radził zaniechać budowy 
strażnicy pożarnej ze względu na przyłączenie w 
niedługim czasie Podgórza do Krakowa. Ziaoszczę. 
dzene pieniądze będą służyły na inne wydatki. — 
R. Przybylski domagał się jak najszybszego zapro- 
wadzenia wodołiągów i kanałów. 

Burmistrz wyjaśnia, że odbyła się już licytacya 
na budowę kanałów. Po' przyjęciu jednej z ofert, 
zajmie się Rada tą sprawą na najbliższem posie- 
dzeniu. Wodociągi gą już w większej części miasta 
wybudowane, niektóre domy posiadają już wodę. 
Na budowę kanałów przeznaczono 300.000 koron. 

Obradowano dalej nad sprawą regulacyi ulic mia- 
sta Podgórza, sprzedażą parcel osobom prywatnym 
i odstąpieniem gruntów na cele humanitarne. Mię- 
dzy innemi uchwałono odstąpić bezpłatnie parcełę 
pa rozszerzenie cmentarza izraelickiego. 

Sokół w Podgórzu urządza w niedzielę d. 18 
b. m. festyn sokoli w uroczym parku miejskim na 
Krzemionkach. Główną atrakcyą festynu stanowić 
będą ćwiczenia członków i uczniów, tombola, po- 
czta i różne zabawy. Przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa 56 pułku piechoty. Bufety na miejscu 
we własnym zarządzie, Dochód z festynu przezna- 
czony na opłacenie raty bankowej i zaopatrzenie 
drużyny sokolej na złot doraźny do Liwowa, 


Z kraju. 


Malwersacye pocztowe w Bochni. W uznpeł- 
nieniu notatki, zamieszczonej we wczorajszym nu- 
merze naszego pisma, otrzymujemy od naszego Ko- 
respondenta z Bochni następują:e szczegóły w spra- 
wie malwersacyj w tamtejszym urzędzie poczto- 
wym. . 

Z początkiem marca b. r. zaczęły obiegać po 
Bochni pogłoski o malwersacyach pocztówych, przy- 
czem wskazywano niedwuznacznie na jednego z u- 
rzędników, jako na ich sprawcę. Gdy wieści o tem 
doszły do uszn interesowanego urzędnika poczto- 
wego, Piotra Hall11, wniósł on do tutejszego sądu 
skargę o oszczerstwo przeciwko miejscowemu foto- 
grafowi, p. WŁ Gargulowi. W odpowiedzi na 
tę skargę zrobił p. G. doniesienie do dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie, zarzucając p. H. mal- 
wersacye z listami amerykańskiemi. 
Doniesienie, podpisane pełnem nazwiskiem donoszą- 
cego, odniosło ten skutek, że w tutejszym urzędzie 
pocztowym rozpoczęto śledzto przeciwko urzędni- 
kowi H, zawieszając go równocześnie w urzędo- 
waniu. 

W międzyczasie p. G. wezwał ogłoszeniami i 
kartkami ulotnemi wszystkich, którzy kiedykolwiek 
odebrali z bocheńskiego urzędu pocztowego listy 
z zagranicy ze śladami uszkodzenia, aby porozu- 
mieli sią z nim celem wspólnego działania. Nad- 
płynęła dość wielka ilość zgłoszeń, wobec czego, 
chociaż rewizya, przeprowadzona w mieszkaniu 
p. H, nie dała żadnych rezultatów, osadzono go 
w więzieniu śledczew. Wyników śledztwa nie mo- 
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żna przesądzać tembardziej, że twierdzenie dono- 
sicieła, p. G., jakoby posiadał w domu dwa listy 
amerykańskie, które w swoim czasie zabrał are- 
sztowanemu urzędnikowi, okazało się nieprawdzi- 
wem. 

Skawina, 15 maja. (Majówka „Harmonii*), Nie- 
dawno zawiązało się u nas stow. muzyczne „Har- 
monia“, które, chcąc zdobyć jakieś fundusze na 


swoje cele, urzadza 18 b, m, majówkę w lasku na 


Bagienkach, Początek o godz, 2 po południu. — 
Wstęp 40 hal. 

Chrzanów, 15 maja. (Ćwiczenia sokole. — 
Z Ogniska nauczycielskiego), 

W drugi dzień Zielonych Świąt odbyły się w 
powiecie naszym w okolicy Koźmina i Gór Lu- 
szowskich dzielnicowe ćwiczenia sokolich drużyn 
polowych. Uwiezeniami kierował naszelnik krakow- 
skiego Sokoła, Ruciński. 

Ognisko nauczycielskie za inicyatywą swego pre- 
zesa p. Józefa Pazdry, urządza w niedzielę 18 
b. m, wspólną wycieczkę do ruin zamku Lipowie- 
ckiego. 

Tarnów, 15 maja. (Zamknięcie rachunków Kasy 
Oszczędności, — Z Towarzystwa muzycznego, — 
Teatr premier.) 

W tych dniach ukazało się drukowane sprawo- 
zdanie Kasy Oszczędności, zawierające zamknięcie 
zachunków na rok 1912. Sprawozdanie podkreśla 
niekorzystną sytnacyę, w jakiej znalazła się insty- 
tucya w roku ubiegłym, dzieląc losy a wszystkiemi 
instytucyami krajowemi, 

Obrót kasowy w funduszu obrotowym wynosił 
36,570.030 K 96 hal, w zakładzie zastawniczym 
1,359.993 K 50 hal, w rezerwach Kasy i zakła- 
du 382.740 K 24 hal. — razem 38,312.764 K 
70 hal. W porównaniu do r. 1911 obrót gotówki 
wynosił więcej o 11,109 154 K 13 hal. Obrót ka- 
sowy walorów wynosił 4,105.088 K, w porówna- 
niu do r. 1911 o 44.095 K mniej. Z walorów 
funduszu obrotowego Kasy, oraz z walorów rezerw 
oddano w zastaw Bankowi austre-węg. zapas w 
nominalnej wartości 2,241.000 K. 

Wkładki złożone w r. 1912 wynosiły 4,913.798 
K, zwrócono stronom wkładek 6,573.229 K; w po- 
równaniu do roku 1911 było wkładek mniej e 
199.054 K, zwrotów więcej o 1,898441 K; stan 
wkładek z końcem r. 1912 wynosił 12,767.624 K 
33 hal, Wkładki z puszek Burnsa wynosiły 8195 
K 88 hal, Reeskont weksli portfelowych wynosił 
z końcem r. 1912 537.238 K 84 bal, w porówna- 
niu do roku poprzedniego o 351.399 K 87 hal, 
więcej. Przyrosty porównane z ubytkami dają ogól- 
ny przyrost aktywów w porównaniu do roku. 1911 
w kwocie 685.170 K 03 hal. Czysty zysk we fun- 
diszu obrotowym Kasy wynosi 73.715 K 80 hal,, 
w zakładzie zastawniczym 3359 K 59 hal. 

Staraniem Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
18 b. m. w sali kasynowej wykład prof. dr Reissa 
z Krakowa p. t. „O indywidualnej twórczości Cho- 
pina“ z iłastracyą muzyczną, Utwory fortepianowe 
wykona prof, Lipski, a pieśni odśpiewa p. Zaran- 
kówna z Krakowa. Należy żywić nadzieję, że osoba 
prelegenta i interesujący temat ściągną "liczną pu- 
bliczność, 

Rachliwy Teatr premier wystawia 17 b. m, w 
sali „Sokoła* bardzo interesującą sztukę p. Hen- 
ryka Zbierzchowskiego p. t. „Tajemnicza pani“. 
Jest to ostatnia produkcya Teatru premier w bie- 
żącym sezonie. Przedstawienie będzie poprzedzone 
krótką prelekcyą literacką wygłoszoną przez au- 
tora, 

Rzeszów, 15 maja. (Kwestya nowego cmentarza 
żydowskiego. — O wakacye dla ubogiej młodzieży). 

Na odbytem w zeszłym tygodniu posiedzeniu Ra- 
dy chrześcijańskiej dyskutówano nad kwestyą sprze* 
daży kawałka gruntu fandacyi Spytka Ligięzy, dla 
ubogich chrześcijan, pod cmentara żydowski, — Ze 
względu na wolę é p. fundatora, który ewe grun- 
ta przeznaczył dla ludności chrześcijańskiej, spra- 
wę załatwiono odmewnie, uchwalając jednocześnie 
odniesienie się do namiestnictwa, jako władzy nad 
fundacyami, z zapytaniem, jakby ię zapatry wało 
Ba sprzedaż lub parcelacyę grantów z tej funda- 
cyi. 

Pomimo uchwalonej odmowy sprzedaży gruntn, 
oświadczono się z gotowością głosowania na posie- 
dzeniu pełnej rady za udzieleniem pieniężnej po- 
mocy dla izraelickiej gminy wyznaniowej, na cele 
zakapna innego gruntu pod cmentarz żydowski. 

Dyrektor I. gimnazyum, p. Ostrowski, zwraca się 
w ostatnim numerze „Głosu rzeszowskiego“ z go- 
rącą odezwą do okolicznych właścicieli ziemskich, 
tudzież księży, o przyjmowanie do siebie na czas 
wakacyi ubogich uczniów, których zdrowie podko- 
pnją nieodpowiednie warunki, jek liche mieszkaniw 
na stancyi, niedostateczne odżywianie się i t. p. 

Blała, 12 maja. (Pożegnanie p. F. Glatmana). 
Bankietem, urządzonym w sali hoteln pod „czarnym 
orłem* w dniu 5 maja b, r. żegnało miasto Biała 
przodownika pracy narodowej na kresach zachodnich 
przez całe ćwierć wieku, radcę budownictwa p. Fe- 
liksa Głlatmana, prezesa czytelni polskiej w Białej, 
przeniesionego obecnie do Przemyśla. W pięknem 
przemówieniu podniósł rojont dr Myciński dzia- 
łalność p. Glatmana, jako niestrudzonege pracowni- 
ka, około którego przez przeszło lat 25 skapiało 
się życie narodowe w Białej, żegnając go imieniem 
miejscowych towarzystw polskich. Hołd złożyło ju: 
bilatowi T. S. L. przez swego delegata r. dw. J. 
Piągockiego. Żegnał go ka. dr Domasik imieniem 
Tow. rękodzielników w Białej, ks, dziekan Kondo- 
lewicz imieniem duchowieństwa, poseł Dobija i go- 
spodarz Bukowski z Lipnika imieniem gmin i wło- 
ściaństwa. Marszałek powiatu dr Łazarski w wy- 
mownych słowach zaznaczył, jak to pod mundarem 
urzędnika może bić serce dzielnego patryoty, Od- 
czytano liczne telegramy, między innemi telegram 
Żywieckiego wydziału powiatowego, Przemówił po- 
tem dyrektor gimnazynm realnego T. S. L. w Bia- 
łej p. Stein, podnosząc potrzebę usilnej zbiorowej 
pracy na tej zachodniej placówce wśród rozpano- 
szonego żywiołu niemieckiego. Dr Bogdani wyraził 
życzenie, abyśmy tu, w Białej, gdzie przybysze na- 
szym chłebem się panoszą — nie obcymi lecz go- 
spodarzami się czuli. Zakończył wieczór toast sta- 
ropolski „Kochajmy się“. Przy tej sposobności ze» 
brano na cele T, S, L, 120 kor. 


Łe świata. 


Bankructwa magnatów węgierskich. Przed 
kilku dniami kupcy i przemysłowy w Budapeszcie 
wnieśli do sądu podanie o ogłoszenie konkursu do 
majątku trzech magnatów węgierskich, którzy stali 
się niewypłacalnymi, Magnatami tymi są hr, Pa- 
weł Szapary, hr. Aladar Karacsonyi i hr. Emeryk 
Degenfeld. Wszyscy trzej rozporządzali milionower 
mi fortunami, które jednakże rychło roztrwonili, 
zaciągając w ostatnich czasach lichwiarskie długi, 
Hr, Szapary już przed laty stał nad brzegiem rui- 
ny, ale wtedy wyratował go ożenek z pewną bo- 
gatą brabianką polską, Otrzymawszy za żoną bare 
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dzo znaczny posag, hr. Szapary wyrzucał plenią”, 
dze pełnemi garściami, tracąc przytem na rozmai- 
te dyletancko prowadzone przedsiębiorstwa znaczna 
kwoty. Rodzina żony kilka razy płaciła za niego 
długi, ale wrosżcie przyszło nienchronne bankru- 
ctwo. Hr. Degenfeld tracił wielkie sumy na swoją 
stajnię wyścigową, którą wreszcie zwinął, widząc, 
że zbliża się ruina majątkowa. Trzeci w tem trój- 
liściu, hr. Karacsonyi, był zawołanym i wszeche 
stronnym utracynszem, -a zwłaszcza  karciarzem. 
Gdy w swoim pałacu urządził przyjęcie na cześć 
króla Alfonsa, który z żoną przybył do Buda- 
pesztn, ażeby odwiedzić cesarza, wystąpił z takim 
przepychem, że zadziwił nawet cesarza, który z kile , 
ku arcyksiążętami przybył na owo przyjęcie. Osta= 
teczną ruinę majątkową trzech magnatów węgier= 
skich spowodewali lichwiarze. Gdy na Węgrzech 
weszła w życie surowa ustawa przeciwko lichwie, 
szajka budapeszteńskich lichwiarzy przeniosła się 
do Wiednia i stamtąd zarzueała sieci na swoje 
ofiary. 'Lichwiarze ci pożyczają nawet małoletnim, 
jeżeli wiedzą, że rodzina ofiary zapłaci, gdy li- 
chwiarz zagrozi doniesieniem do sądu karnego. 

Morderstwo homoseksualne. W szeregu teles 
gramów donieśliśmy szczegóły morderstwa, którego 
ofiarą padł 12-letni chłopak Otton Klachn w Ber- 
linie. Mordercą jest niejaki Ritter, osobnik homos 
seksualny, służący kupców braci Gutmanów. Gdy 
Ritter został uwięziony, przyznał sięnatychmiast do 
winy i podał następujące szczegóły zbrodni. Dopu 
ścił się w swojem pomieszkania na zwabionym 
z ulicy chłopaka przestępstwa seksualnego. Chłoe 
pak po fakcie zażądał 100 marek, grożąc w prze» 
ciwnym razie doniesieniem karnem. Ritter, który 
nie miał takiej kwoty, stracił wtedy — wedle 
swego zeznania — wszelkie panowanie nad sobą i 
zaczął chłopaka dusić. Gdy wreszcie wypuścił z rąk 
ofiarę, ona już nie żyła, Ritter opowiada dalej © 
swojem przerażeniu i o szczegółach usnnięcia zwłok 
z pomieszkania, Policya podezas rewizyl w po 
miesakaniu znalazła testament i listy Rittera, świad 
czące, że miał on zamiar odebrać sobie życie, 

Okoliczności, przytoczone dotąd, świadczyły, Ż 
Ritter popełnił morderstwo w podniecenin umysło 
wew, dalsze atoli śledztwo policyjne wykryło szcze: 
góły dla, niego fatalne. Mianowicie policya stwier 
dziła, że Ritter zabrał się do dzieła w sposób wy- 
rafinowany. I tak od dłuższego czasu pracował nad 
tem, ażeby z domu Gutmanów usunąć kucharkę. 
Nauczył się gotować, a przeciw kucharce snuł oig 
gło intrygi. Wreszcie Gutmanowie oddalili kuchar 
kę, po której objął funkcye Ritter. O to chodziła 
mu właśnie. Chciał pod nieobecność: Gutmanów byo- 
w domu sam jeden, ażeby wreszcie popełnić mor- 
derstwo, do którego pchało go zwyrodnienie seksnal= 
ne, Sprowadzał chłopców do pomieszkania, często” 
wał ich alkoholem i nadużywał dla zaspokojenia 
swoich popędów. 

Rozprawa -0 szpiegostwo przeciw baronowi 
Koenigowi i jego żonie, barenowej Hofmanowej 
z Kijowa, Andrzejowi Kołosowskiemu, Julianowi 
Zwaryczowi, Janowi Żielińskiemu, Borysowi Kalie 
kowi i Bronisławowi Janickiemu, pozostającym w 
więzieniu lwowskiem, ma się odbyć niebawem przed 
trybunałem w Wiedniu, Delegacya sądu wiedeń* 
skiego spowodowaną została wnioskiem wojsko. 
wości. 

Uratowany od skazania przez astronoma. — 
Przed sądem karnym w Omaha (Stany Zjednoczo= 
ne) toczył się proces przeciwko pewnemu młodemu 
człowiekowi, oskarżonemu o to, że pewnego dnia! 
pomiędzy godziną 2 a 3 po południa podrzucił na 
podwórzu jednego z domów dynamit, celem wywo- 
łania groźnego wybuchu. Obwiniony zapewniał, że 
w tym czasie znajdował stę gdzieindziej, niestety 
dwie dziewczyny zeznały w sądzie, że widziały go 
w czasie krytycznym, jak wchodzł do owego do: 
ma. Dziewczyny były w południe na nabożeństwie 
w kościele, który odda!ony jest o 2 kilometry od 
miejsca, gdzie podrzncono dynamit, Po nabożeńe 
stwie jedna z nich odfotegrafowała kościół, a fotos 
grafia ta znajdowała się na stole przed sędziami 
przysięgłymi, Jeden z nich oglądał fotegrafię, na 
której były cienie, rzucone przez kościół, tudzież? 
przez inne przedmioty. Sędzia wpadł na myśl, że 
z położenia i długości cieniów możnaby oznaczyć 
czas, w którym fotografia została zdjęta. Trybunał 
zgodził się na oddanie fotografii astronomowi, któ: 
ry też na podstawie cieniów obliczył, że zdjęcie 
wykonano o godz. 3 M. 21 i pół po poładnin, Nas 
stępnie polecono drugiemu astronomowi przeprowa 
dzić obliczenie, przyczem okazało się, Że różnica 
w obliczeniu wynosiła 29 sekund. W ten sposób 
okazało się, że owe dziewczęta nie mogły być po- 
między godziną 2 a 3 po południu na miejscu 
zbrodni, skoro o godz. 3 m. 21 1 pół były jeszcze 
koło kościoła, oddalonego o 2 kilometry o owegi 
miejca. Na tej podstawie podsądny został uwole 
niony. 


Konkursy akademii umiejętności. Zarząd aka* 
demii ogłasza konkurs na pięć stypendyów po 500C 
koron rocznie z fuadacyi im, 6. p. Wiktora Osław- 
skiego. Podania należy wnosić do 29 czerwca 1913 
roku, Stypendya, przeznaczone są dla docentów uni: 
wersytetu lab profesorów szkół Średnich, którzy 
chcą się dalej kształcić za granicą. Dalej rozpisuje 
akademia konkurs na stypendyum 2400 kor. z fun- 
dacyi ś. p. Zenona Pileckiego. O stypendyum to 
ubiegać się mogą kandydaci, którzy poświęcają się 
naukom humanistycznym. Podania do 10 czerwca, 
Na konkurs z fandacyi ś. p. Maryi Jankowskiej 
(900 kor.) dla młodzieńców, chcących się kształcić 
w wyższych zakładach naukowych, podania należy 
wnosić do 10 czerwca, na dwa stypendya (po 900 
kor.) z fandacyi §. p. Henryka Wohla (dla studen- 
tów uniwersytetn) do 20 października. Komitet, 
powołany do zawiadywania funduszem É. P dr, 
Władysława Kretkowskiego, przyznawać będzie gnbe 
wencye w cela.umożliwienia osobom narodowości 
polskiej, poświęcającym się czystej matematyce, 
wyjazdu za granicę dla studyów z zakresu mate 
matyki czystej. Podania do 10 czerwca. Po bliższe 
informacye można się zgłaszać do prof. dr, Kazi- 
mierza Żorawskiego (ul. Garbarska 7, osobiście co- 
dziennie, prócz świąt i niedziel od 2—3 po pos 
ładnia, lab listownie), 


Kino Nowosci. 


Atrakcyę nowego programu stanowi wspaniała 
tragedya z życia gejszy «Madame Butter- 
fly. W głównej roli wystąpi Miss Saharet. 
Podczas obrazu specyalnie powiększona orklestra 
odegra operę „Madame Butterfiy*, którą operm 
lwówska rozpoczyna sezon w Krakowie. — Rzecz 
dzieje się w Japoni, a wszystkie sceny zdejmowas 
ne były na miejscu, Dalej występ Eizy Basser= 
mann, znakomitej artystki, w dramacie Gerda 
Gerovius. Programu dopełnią obrazy komiczne 
i grześliczne zdjęcia Egiptu nad Nilem. 4208] 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 
erliczika, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 
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zachód o godzinie 7 min, 18; długość dnia godzin 16 
m, 23. 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 15 maja ter- 
mometr doszedł od -|- 5'2 do +- 179 Cels.; barometr 
apadał, 

Dnia 16 maja o godzinie 7 rano stan barometru 
746:5 mm., termometru +- 94 Cels,; — wiatr wschodnio- 
północno-wschodni, 

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.) 

Ciezłota najwyższa -|- 130, najniższa == 2-9 Cols, — 
Qiśnienio powietrza 694:8, Kierunek wiatra wsohodni, 

Prognoza: pogoda zmienna, przeważnie pogoda. 


Ronertoar teatru miejskiego im, Słowackiego 
w Krakowie, = 

We czwartek: „Losy Enropy*, WATY > 

W piątek: „Losy Europy*. z 

W sobotę: „Jak wam się podoba*. 

W niedzielę po poł: „Tajemniczy 
„Jak wam się podoba“. 

W poniodziałek: Przedstawienie amatorskie „Faust“. 

We wtorek: „Mezalians*. 

We środę: „Śmierć Iwana Grożnego*, 

We czwartek: Teatr zamknięty. 

W piątek: „Jak wam się podoba” 

W sobote: „Mój najdostojn'ejszy przodek“, 

W niedzielę po poł.: „Kościuszko pod Racławicami“; 
wieczór: „Mój najdostojniejszy przodek“. 


Džems“; wieczór: 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 

Do piątku włącznie d. 16 b. m.: Dramat „Jack John- 
zon, dziki jeździec“, bardzo zajmujący. Komedyjke, hu- 
hamoreski, obrazy z natury; program doborowy. 

Codziennie od 6 przedstawienia, W piątek początek 
wyjątkowo o godz, 4. Ostatni program o godz, 9 wie- 
czorem, 


Repertoar teatru Ilwowsklego. . 

W sobotę po poł.: „Zaczarowane koło*; wieczór: „O- 
powieści Hoffmana“, 

W niedzielę po poł.: „Eros i Psyche“; wieczór: „Zu- 
ria“, 

W poniedziałek: „Carmen“. 

We wtorek po pol.: „Topieł*; 
jao“, 

We środę: „Cayalleria* i „Pajace*. 


wieczór: „Kobieta i pa- 


e, Gabryelska, Krzysztofory 
iawalzówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Bzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne, Instrumenty nżywane od 
een najniższych, Wystawa obrazów. Wstęp wolny, 


Bział ekonomiczny. 


* Koło kobiet Tow. pom. przem. Zawiadamia, 
że w dziale kobiecym na wystawie technicznej 
(Straszęgkskiego 1. 28) sprzedaje rozmaite artykuły 
irzemysłu kobiecego, jak: wyroby' trykotowe, ko- 
ronki iryjskie, guziki do ko'der i bielizny, dywany 
ręcznej roboty, pletnie krzeszowickie na kapelusze, 
Żaboty itp. W tych dniach otwartą została wysta- 


wa kwiatów sztucznych, wykonanych przez absol- 
wentki kursu kwieciarstwa, urządzonego staraniem 
Koła pań Tow. P, P. Kurs ten odbywał się przez 


dwa miesiące rod kierunkiem i w pracowni p. Kro- 
paczkowej (ulica Staszica 1. 7). Uczenie było 10, 
. a wykazały swe uzdolnienie bogatą kolekcyą kwia- 
tów, które zaraz w pierwszym dniu wystawy w 
znacznej części rozchwytano, chwaląc piękne wyko- 
nanie i nader niskie ceny. Wystawa trwa w dal- 
szym cągn. Wszelkie zamówienia, jak kwiatów, 
guzików, koronek i wogóle wszelkie sprawy doty- 
czące Koła K. T. P. P. załatwiane są w lokalu 
filii Ligi pom. przem., ulica Straszewskiego l. 28, 
od g. 1l do 1 w połndnie, 

* Wiec w sprawie przemysłu krajowego. 
W niedzielę 18 b, m, o godz. 4 po połndnin Koło 
pań Tow. pom. przem. urządza w Sokole wielki 
wiec dla służby domowej w sprawie popierania 
przemysłu krajowego. Referat, ilustrowany próbka- 
mi wyrobów krajowych i rozdawanemi darmo pu- 
bliczności, wypowie kierownik filii Ligii P, P. p. 
Krzaczyński. Koło pań Tow. P, P, zwraca się do 
chlebodawców z prośbą o łaskawe, a usilne zachę- 
cenie służby do wzięcia udziału w tym wiecu. 

* Z literatury rolniczej. Nakładem wydziału 
Kółek centr. Towarzystwa rolniczego w Królestwie 
polskiem opuściły prasę następujące kalążeczki: 
„O bakteryach i-znaczeniu ich dla rol- 
nika“, napisał Maryan Czech. Z 43 rysunkami w 
tekście. Warszawa, Nakładem warszawskiej Spółki 
wydawniczej, Str. 102. Cena 35 kop, „Drób w 
hodowli włościańskiej", napisała Marya 
Dobrska, Z 36 rysunkami, Warszawa. Nakładem 
warszawskiej Spółki wydawniczej, — Cena 35 ko- 
ron. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 16 maja. 


Pani Bobrzyńska opuściła Lwów, udaje się wraz 
z córką do Abazyj, Na dworcu żegnały liczne zae 
stępy pań i panów odjeżdżającą, która w czasie 
5-letniego we Lwowie pobytu w każdej akeyi do- 
kroczynności publicznej żywy brała udział, 

Dr Bobrzyński bawi we Lwowie, skąd wkrótce 
wyjeżdża na dłuższy pobyt do Florencyi. 

Zjazd egzekutorów podatkowych odbył się 
przed kilku dniami we Lwowie, rod przewodni- 
ctwem p. Raczyńskiego. Po udzieleniu absolutoryum 
zarządowi, p. Lipczyński omówił nędzne położenie 
egzekutorów w większych miastach, gdzie pracować 
oni muszą za 120 kor. miesięcznie, Po dyskasyi 
nchwalono następujące wnioski: Poleca się nowema 
wydziałowi, aby dążył do osiągnięcia stabilizacyi; 
do przyznania stałego ryczałtu na koszta połiczone 
z wykonywaniem czynności urzędowych; wyjedna- 
nia legitymacyj kolejowych; przyznania osobom 
prawnym kwartału pośmiertnego; zniżenia czasu 
służby, potrzebnej do spensyonowania się na lat 
39; podwyższenia emerytur dla pensyonistów i 
wdów. 

Nastąpiły wybory. Przewodniczącym został Mi- 
chał Sosnowski, zastępcą Roman Raczyński, skarb- 
nikiem Jan Grabowski, sekretarzem Mieczysław 
Starzewski, Do wydziału weszli: Płochocki Jan, 
Królik Bazyli, Hrycyk Mikołaj, Lipczyński Karol, 
Dąbrowski Wojciech; jako zastępcy: Dach Jan, Za- 
durowicz Jan, Kocko Eugeniusz, Gotmann Franci- 
szek, Wojtasiewicz Edmund; do komisyi rewizyj- 
nej wybrani: Faryniarz Henryk, Kłaczyński Jan, 
Wasiawicz Paweł. 


Wiadomości artystyczne, naukewe i literackie, 


— Mieczysław Smolarski. „Poezya Legionów“. 
Kraków, Nakładem Akademii umiejętności, 

Studyum niniejsze jest pierwszą w literaturze 
naszej naukowo-krytycznej próbą ujęcia w cało- 
kształt obrazu polskiej pieśni patryotycznej, która 


Nie szukajcie 


Z kalendarza. W piątek 18 maja: Jana Nep. i Ubal- 
da; w sobotę 17 maja: Paschalisa i Brunona; w niedzie- 
lę 18 maja: Feliksa i Werantego. 

Wsobkóż słońca dais 16 maja o godzinie 8 ainut 55; 


nezy, 


cznej, jest jej zwiastunem i podłożem, 


dy“ 


cennym nabytkiem dla historyi poezyi naszej. 
— Bez przyłbicy. Książka zbiorowa maturzy- 
stów szkół polskich. Warszawa, 1912. 


nastrój książki szary bezbarwny, jak życie mło- 
dzieży dzisiejszej. W pracach, złożonych w tę wią. 
zankę przeważa zgorzknienie, pesymizm, zatracenie 
młodzieńczego jasnego poglądu na świat i życie, 


dzieży wiłeńskiej w dobie narodzin „Ody do mło- 
dości*. Ostatnie prądy rewolucyjne w Królestwie, 
ostatnie odruchę skrajnych poglądów i przekonań, 
zniwelowane późniejszemi przeżyciami, położyły pię- 
tno wybitne na tym plonie serc, i umysłów mło- 
dzieży, żeglującej jeszcze przeważnie bez busoli, 
ale kierującej się instynktem zdrowym i samoza- 
chowawczym w wyborze dróg pracy i myśli. Obok 
przyczynków ogólnej filozoficzno-społecznej treści 
jak na przykład M. Wańkowicza („Ja* osobiste a 
społeczeństwo“) i St, Glossa („Ku powadze życia“), 
są tu ciekawa próby prac i studyów literackich 
jak na przykład: „Rozbiór Króla Ducha“ przez 
Glossa, „Idea poświęcenia i ofiary w twórczości 
Mickiewicza“, „Ozimina* Berenta, kilka udatnych 
prób postyckich i obrazków scenicznych. Zbiór, jako 
zadatek myśli, w każdym razie bardzo charaktery- 
styczny i interesujący tętnem dążeń młodego poko- 
lenia. 

— Historyi ma!arstwa Haldane'a Macfalla w 
przekładzie Jana Kasprowicza opuścił prasę zeszyt 
44, obejmujący dalszy ciąg bistoryi malarstwa fran- 
cuskiego. W zeszycie tym zamieszczone są cztery 
barwne reprodukcye znanych arcydzieł, a mianowi- 
cie Riganda (1659—1753) portret króla Augusta 
III, Watteau (1684—1720) „Komedya francuska* 
i „Zabawa towarzyska“ i Fragonarda (1732—1806) 
„Rodzina chłopska“. e 

— Krytyki zeszyt za maj przynosi następujące 
artykuły: (f.) Przesilenie galicyjskie. Dr B. Li- 
mąnowski: Z dziejów rewolucyjnych. Szpon: 
Współczesna Rosys. Jan Hempel: Katolicyzm, 
modernizm i myśl wolna, Wł Studnicki: Kwe- 
stya Austro-Węgier i Polacy. Przegląd, Ruch nie- 
podłegłościowy, Wskazania irredentysty polskiego. 
Dwa głosy w sprawie żydowskiej, Bronieec: 
Szkoła i wychowanie. Część literacka: dr 
Edward Woroniecki: O Taduszu Micińskim i księ- 
dzu Fanście. B. Libera: Poczye, K. Błeszyń- 
ski; Z literatury filozoficznej, A. Basler: Stare 
i nowe konwencye w malarstwie. T. Lubińska: 
Narzeczona. Nowela. G. T. Henner: Wiersz. W. 
Byrski: Z Sonetów tatrzańskich. L. Schiller: 
Teatralia. T. Bezimienny: Ze sztuki i życia. 
A. Zagorski: Teatr lwowski, Sprawozdania, W, 
Jampolski: Nowe próby. 

W dodatku artystycznym dwie bardzo interesu- 
jące reprodukcye obrazów Picassa i Deraina. 

— „Swiat Słowiański“ w zeszycie za maj za- 
wiera: „Chełmszczyzna ziemią Grodów Czerwień- 
skich“ przez Stanisława OCerchę; „Sprawa szkolna 
Polaków w Bośni* przez dr. Jana Magierę; „Pra- 
ska „Umólecką Beseda“ (1863—1913)* przez W. 
Romana Wegnerowicza; „Ze wsi i miast Macedonii 
i Starej Serbii* przez B. L.; „Słowo o Kacowoło- 
chach* przez T. Sałwę, Dopełniają treści zeszytu 
rubryki stałe: recenzye i sprawozdania z dzieł, ob- 
fity przegląd prasy słowiańskiej i kronika. 

— „Pamiętnika Literackiego", zeszyt drugi, 
za rok bieżący, przynosi dwie ciekawe rozprawki, 
a mianowicie: Maksa Landau pod tytułem „Miko- 
łaja Reja „Wizerunek“ a „Żywot* i Stanisława 
Wasylewskiego: „U świtu romantyzmu. Pierwsze 
sądy o Byronie w Polsze (1816—1822)%. Zeszyt 
uzupełniają interesujące: notatki, materyały, recen- 
zye, wiadomości bibliograficzna i cenna bibliografia 
historyi literatury i krytyki literackiej za r. L907. 
„Pamiętnik“, pod redakcyą dra Wiktora Hahna, 
staranną i sumienną, przynosi stale dla krytyków 
literatary i interesających się nią sporo ciekawego 
materyału. 

— „Znicza“, miesięcznika polskiej młodzieży 
szkół średnich, zeszyt podwójny za marzec i kwie- 
cień przynosi następujące artykuły: „Kolonia grun- 
waldzka* przez A. Kannenberga, „Mój ideał pisma 
młodzieży polskiej“ przez St. Papóe, „Wiosenny 
powiew“, wiersz, przez Z. Umlanfównę, „O War- 
szawiance* Wyspiańskiego przez M. Traszkowskie- 
go, „Wyznanie“, wiersz, przez Fr, Kw. Sprawo- 
zdanie z książki „Bez przyłbicy* przez A. Słapę, 


„W on dzień“, wiersz p. S. Klemensiewicza, „Sło-| 


wianofilstwo a słowianoznawstwo* przez J, (ocena 
broszury F, Konecznego), Kronika z życia mło- 
dzieży. > 

— „Ksigżątko“, Komedya w trzech aktach Ro- 
berta Mischa, spolszczył M. Popper. Kraków, 1918. 
Skład główny w księgarni G. Gebetbnera i Ski, 

Treścią komedyi jest dowcipna a gryząca satyra 
na wychowanie książątka niemieckiego, które kie- 
dyś ma objąć ster rządów w swem państwie. Zrę- 
cznie ujęta sytuacya, głęboko pojęta psychologia 
osób głównych, żywa i interesująca akcya oraz do- 
wcip stanowią główną wartość utworu, który cie- 
szył się powodzeniem na obeych scenach. 

— Nowe nuty. Na półkach księgarskich ukazała 
się znana piosenka kabaretowa z repertoaru teatru 
Nowości w Krakowie p. t. „Dziecko ulicy* z mu- 
zyką i słowami Kazimierza Wiehlera. Skład główny 
w księgarni K. Wojnara, 


— Wydawnictwa T. S. L. Nakładem T, S. L, 


wyszły z druku następująco książki: 


B. Limano wski „O powstaniu styezniowew“, 


J. N. Rayski „Społem i zgodą”, 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
jak krem „Qdalisek* a K 1:20 i mydło macierzankowe Bracha à 60 h, które usuwają czerwoność 
skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw 
„ giwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Ńiną” 4 K 1:50, — — Drog. Zopoth, ul, Sienna; Drog. Reifer i Weindling, ul. Grodzka. . 


wzięła początek w epoce legionów, jako bohaterska 
przygrywka do potężnego chóru, jaki rozbrzmiał w' 
długim szeregu lat poprzez wojny napoleońskie aż 
do klęski berezyńskiej. Jest to ważny i cenny roz- 
dział do historyi poezyi polskiej w XIX wieku, 
rozratrywany po raz pierwszy pod kątem nastro- 
jów wojenno-patryotycznych, jako ich źródła i ge- 
Poezya ta jest bezsprzecznie wstępem i in- 
trodukcyą do swietnego rozbłysku poezyi romanty- 


Autor, sam poeta o wykwintnej formie, o wzlo- 
tach mysli i uczucia silnych, odbijających od zba- 
nalizowanego tła natchnień przeciętnych dzisiejsze- 
go młodego pokolenie, jako krytyk okazał się bar- 
dzo sumiennym badaczem, Rzecz rozpada się na 
rozdziały „Wśrod dalekich pól obczyznyć, „Pieśń 
zwycięstw i uroczystości“ i „Epopei ostatnie akore 
Rozdziały te odpowiadają kolejno okresom 
wypadków dziejowych od r. 1797 po r. 1812 i 
omawiają cały plon rycersko-romantycznej pieśni 
polskiej od O. Godebskiego przez Wężyka, Koźmia- 
na, Dębińskiego, Osińskiego, Woronicza, Molskiego, 
A. Brodzińskiego do Kazimierza Brodzińskiego i Ant. 
Góreckiego, Niemcewicza i Fr. Morawskiego i ca. 
łej plejady bezimiennych. Całość opracowana z mo- 
zołam wnosi mnóstwo nowych szczegółów i jest 


W książce tej, mającej na celu odźwierciedlić 
cząstkę myśli prądów i kierunków myślenia wstę- 
pującej w szranki życia młodzieży, złożyło przędzę 
swych myśli około 30 młodych autorów, Ogólny 


zatracenie tego ideału, jaki wstrząsał sercami mło- 


ką mają objąć państwa związkowe. 


M Rzewuski „Dzieje Polski w zarysie*, 


Prof. W. Sikora „Zadania Towarzystwa Śzko- 


ły ludowej“. 
— Nowe książki: 
Jadwiga Lipińska: 
szawa, E. Wende i Ska. 
Janina 
„Byle sercem rczgorzeć*, 
E. Wende i Ska, 
Henryk Zbierzchowski: 


Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa. 


Warszawa. E. Wende i Ska. Str. 244, 


kładem księgarni polskiej B. Połonieckiego. 


sta Drohobycza rozpisuje za pośrednictwem Koła 
architektów polskich we Lwowie konkurs na wy- 
pracowanie projektu ratusza w Drohobyczu, W kcn- 


cy z ziem polskich, — Termin nadsyłania prac do 
Koła architektów polskich we Lwowie (Zimorowi- 
cza 9) oznacza się na dzień 15 sierpnia 1913 r. 
do godziny 12 w południe. Nagrody: 3.000, 2.000 
i 1.000 koron, 

— Iwonicz, zakład zdrojowo-kąpielowy i klima- 
tyczny, jego opis, dzieje i znaczenie. Zebrał i opi- 
sał Karol Trochanowski, Nakładem zakładu zdrojo- 
wego. Jest to pięknie wydany w formie albumowej 
przewodnik po Iwoniczu, obejmujący opis zakiadn, 
jego historyę, rozbiór chemiczny wód z tabelami 
graficznemi, porównawczemi i t. p. Księgę zdobią 
piękne ilustracye widoków Iwonicza, 


Przed zawarciem 
pokoju. 
(Tel. „ił. Reformy“ z d. 16 maja.) 


Warunki pokoju. 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że roz- 
poczęcie rokowań międzynarodowej 
komisyi finansowej odroczono do d. 20 
b. m. Ułożony przez ministra spraw zagr. Pi- 
chona i zatwierdzony przez mocarstwa pro- 
gram, składa się z następujących czterech aT- 
tykułów: 

Art. I odnosi się do części dłagu Tarcyi, ja- 


Art. IL dotyczy objęcia robót publicznych i 
kohcesyj w terytoryach zdobytych i do zobo- 
wiązań Turcyi wobec osób trzecich. « y 

Art. III obejmuje pretensye państw związko- 
wych do zwrotu wydatków i strat, poniesionych 
z powodu wojny. 

Art. IV odnosi się do wymiany jeńców i in- 
nych podobnych kwestyj. 


Z reunionu ambasadorów. 


Londyn. Biuro Reutera donosi, że w nieobec- 
ności ambasadora niemieckiego, księcia Lich- 
nowskiego, zastępować go będzie na reunionie 
ambasadorów radca ambasady Kuehlmann. 


Zapowiedzi nowej wojny. 


Wiedeń. „Stidslav. Corresp.* donosi z Sofii: 
Nota serbska do Buigaryś została w ostatniej 
chwili wstrzymana i dotąd nie wręczono jej 


rządowi bułgarskiemu. 


W Serbii panujó nastrój wojenny. 

Stanowisko gabinetu Geszowa jest za- 
chwiane. 

„Wiecz. Poczta* przestrzega Rosyę 
przed prowadzeniem dotychczasowej 
polityki na korzyść Serbii. 


Resga dla Czarnogóry. 
Petersburg. Ministerstwo spraw zagr. przed- 


łożyło Dumie projekt ustawy, zatwierdzający 
wydatek 2,150.000 rubli na poparcie i zapro- 


wiantowanie ludności czarnogórskiej, 


Pożyczka serbska, 
Paryż. Rząd serbski otrzymał od tutejszej 


grupy bankowej, na poczet zamierzonej poży- 
czki, zaliczkę w kwocie 30 milionów franków. 


Większej zaliczki banki francuskie nie 
chą dać, ze względa na możliwą wojnę 
bułgarsko-serbsko. Š 


Nie dadzą lm pieriędzy, 
Belgrad. „Politika* donosi, że Rosya i Fran- 
cya wystosowały do Belgradu i Sofii 


ostrzeżenie, iż na wypadek, jeżeli konflikt 


między Bułgaryą a Serbią nie będzie wyrównany 
w drodze pokojowej, ani Franeya ani Ro- 
sya nie udzielą im pożyczki, 


Węgierska 
aneksya wyspy Ada Kaleh. 


(Telefonem). 


Wiedeń. W kołach parłamentarnych i praw- 
niczych oświadczają, że aneksya wyspy Ada 
Kaleh, w formie przeprowadzonej, jest nie- 
ważną. Aneksya w imieniu króla węgierskie 
go jest nieważną i niemożliwą, ważną 
będzie aneksya tylko wtedy, jeżeli będzie prze- 
prowadzona w imienin całej monarchii 
Austryii Węgier. 

Nie jest jeszcze zresztą pewnem, *czy Porta, 
albo inne mocarstwa, nie podejmą w tej spra- 
wie jakichś kroków. Według umowy bowiem, 
zawartej w roku 78 między Austryą a Tarcyą, 
losy tej wyspy mają być definitywnie ureguło- 
wane po porozumieniu z Poertą i mo- 
carstwami. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości. „Nowej Reformy” 


z 16. maja. 


Wiedeń. Wiadomość o odłączeniu departa- 
mentu marynarki wcjennej od ministerstwa woj- 


ny, jest nieprawdziwą. 


Z giełdy. 


Wiedeń. Na giełdzie panuje rózerwa z po 


„Pierścień“. Poezye. War- 


Tomaszewska-Malanowska: 
Po:zye. IL Warszawa, 


„Anioły płaczą“. 
Powieść. Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa. 
Emma Jeleńska: „Trzy pokolenia*. Powieść. 


Dr. Jan Hołyński: „O prawach uczucia“. Kra- 
ków. Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 


Jerzy Sorel: O sztuce religii i filozofii. W prze- 
kładzie i z przedmową M, Rudnickiego. Z portretem 
autora. (Wydawnictwo „Sympozyon*). Lwów, Na- 


— Konkurs archiiektoniczny. Magistrat mia- 


kursie mogą brać udział tylko architekci, pochodzą- 


sko-bułgarskiego. 


Podróże Jagowa. 


Wiedeń. Sekretarz stanu niemiecki, 
odjechał dziś rano z powrotem do Berlina. 


Odjazd ks. Karola rumniskieyo, 


dziś rano. 


serdeczne. 
Aestrya I Włochy; 


d em. 


Konwencya angielske-tarecka, 
Londyn. Biuro Reutera donosi, że za kilka 


kolei bagdadzkiej, sprawy Kowait, granicy tu- 
recko-perskiej i innych spraw, siojących z tem 
w związku. 


Rozowania Anglii z Niemcami, 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ występuje przeciw 
półurzędowemu twierdzeniu, jakoby podróż 
lorda Morleya do Berlina miała tylko 
charakter prywatny. Nikt w to nie uwierzy, 
aby 75-letni lord Morley tylko z powodów pry* 
watnej natury przybywał do Berlina, z którym 
nie go nie łączy. 

W rzeczy samej bowiem wchodzą w grę bar- 
dzo ważne rokowania międzyAnglią 
a Niemcami w sprawie kolei bagdadz- 
kiej. Porozumienia między obu państwami w 
tej sprawie jest bliskie.  - 


Wyjazd pary królewskiej do Boriina, 
Londyn. Para królewska wyjeżdża dnia 19 


wodu zaostrzenia się stosunku serb 
Jagow, 


Rzym. Książę Karol rumański odjechał 
Na dworzec odprowadził go król 
Wiktor Emanuel. Pożegnanie było bardzo 


Rzym. Minister spraw zagranicznych, San | EEEE E 
Giuliano, udaje się w najbliższym czasie do 
Wiednia na konferencyę z hr. Berchtol- 


dni nastąpi podpisanie konwencyi angiel- 
sko-tureckiej, która odnosi się do kwestyi|cu, za troskliwą opiexę lekarską i wyleczen'e syn< 


Eo „IF. PPŁA B 
NABESŁANE. 
Artykały w tym dziale nie pochodzą a? 
| redskeri) 


H 
KONSTANTY POZNANSKI 


zmarł dnia 14 maja 1913 roku w Krakowie 
w 19 rcku życia, 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 16 b. m. 
o godzinie 3-ej po poładnia z domu przedro- 
grzebowego na miejsce wiecznego spoczynku, 


Podziękowanie. 


Jaśnie Wielmożnemu Panu Drowi Aleksandron 
Barańs:iemu, c. k. lekarzowi powiatowemu w Żyw» 


ka naszego z ciężkiej choroby, składamy niniejszem 
publicznie najserdeczniejsze podziękowanie. 


Władysławowie Weberowie. 


TLENQL 


krem do zębów (bez mydła!) 


podług orygińalnej recepty Profesora Dra 
Napol. Cybulskiego uznała i zagranica za 
produkt pierwszorzędnej jakości. 2233 9 ? 


W Zakopanem 


poszukujemy na letnie miesiące wilii o 5—6 poko- 
jach, zupełnie odosotnionej od szsiedztw, w pięknem 
położeniu, kompletnie urządzonej i umeblowanej, — 
Pożądane okolica ed centrum oddalone: ku Jaszczn» 
rówce, Kościeliskom, na Gabałówze z wyłączeniem 


b. m. do Berlina i zabawi tydzień w Niemczech, Poronina, Szczegółowe oferty z podaniem ceny, fo- 
poczem 28 lub 29 powróci do Londynu. Wizyta tografii, określeniem dokładnem położenia i rozkła- 
w Niemczech ma charakter prywatny i nie|du pokojów i kuchni pod adresem: Warszawa, 


„Buffalo. Spichlerze zbożowe kolei Erie, za- 
wierające 700.000 buszli zboża i mąki, zni- 
szezył pożar. Także inne towary padły ofia- 
rą płomieni, Szkoda bardzo znaczna. 


Z Rady państwa, 


(Tel. „N. Ref.* z 16 maja). 


Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów prezydent Sylvester w odpo- 
wiedzi na zapytania, wystosowane do niego na 
wczódrajszem posiedzeniu w sprawie uwolnienia 
rezerwistów, oświadczył, że uznaje w zupełno- 
ści ważność tej sprawy i wszystkie dotyczące 
interpelacye przesłał natychmiast rzą- 
dowi. '"' 

Tzba przystąpiła następnie z porządku dzien- 
nego do weryfikacyi wyborów. 


Z grupy konserwatywnej, 


Wiedeń. Grupa konserwatywna Koła polskie- 
go wybrała swoim przewodniczącym w miejsce 
posła Korytowskiego posła Władysława Czany- 
kowskiego. 


Czesi przeciw rządowi, 


Wiąadeń. Agraryusze czescy uchwalili dziś re- 
zolucyę, domagającą się zasadniczej opo- 
zycyi przeciw wszystkim przedłoże: 
niom rządowym, w szczególności przeciw 
prowizoryum budżetowemau i przedła- 
żeniu regulaminu prowizorycznego. 


Oszczędnzści rządu. 
Praga. Dzienniki donoszą, że minister- 


z funduszu 20-milionowego przeznaczonego n 
budowy telefoniczne w całem państwie. 


Po zamknięciu kroniki. 


Kraków, 16 maja. ` 


Zamordowanie urzędnika akcyzy. Z War- 
szawy donoszą: 

Warszawski sąd okręgowy na sesyi wyjazdowej 
we Włocławku sądził sprawę głośnego morderstwa, 
dokonanego we Włocławku na osobie Filipa Kuli- 
kowa, urzędnika akcyzy, Kulikowa znaleziono w 
dniu 18 listopada z. r. rano we własnem mieszka- 
niu bez życia w kałuży krwi. Oględziny stwier- 
dziły, że mordu dokonano siekierą, a ńa głowie za- 
bitego znaleziono 16 ran ciętych, z których pierw- 
sza Śmiertelna, zadana była w czaszkę z tyła. Pad 
zarzuteni dokonania mordu stanął 28-letni Włodzi- 
mięrz Guldyński, inkasent monopclowy, kolega w 
urzędowaniu zabitego. Przy rewizyi u niego znale- 
ziono banknot na 100 rubli z podejrzanemi pla- 
mami, na ubraniu jego znaleziono również podej- 
rzane plamy, które ekspertyza uznała za plamy ze 
krwi. Gdy nadto w miejscu ustępowem znaleziono 
zasrwawioną siekierę, stanowiącą własność Guldyń- 
skiego, jasliem było, że wszystkie podejrzenia skie- 
rowały się przeciw niemu. Po okazaniu tych dowo- 
dów Głaldyński przyznał się do mordu. 

Według słów merlercy, w ostatnich czasach był 
on w ciężkiem położeniu materyaln'm i popełnił 
deficyt, w dniu 18 listopada upływał cstateczny 
termin na pokrycie deficytu; — nie mogąc znikąd 
otrzymać pieniędzy, postanowił zamordować kolegę 
swego Kulikowa. Wobec zaufania, jakie zmarły 
miał do niego, przyszedł.doń na zwykłą wizytę, a 
gdy Kałikow odwrócił się do niego tyłem, zamor- 
dował go siekierą, poczem zabrał 2.000 rubli. 

Sąd skazał Guldyńskiego na pozbawienie wszy- 
stkieh praw stanu, zesłanie do robót ciężkich na 
lat 15, a potem dożywotnie osiedlenie na S;berji. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


Zapisujmy się na członków T. S. L., 


wkładka roczna ezłonka zwyczajnego wynosi 


2 korony, członka wspierającego 12 koron. 
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Dr Michał Sliwiński 


Miihlbrunnstrasse „König von Preussen“. 


fr Zygmunt Dym.ński| 


ordynuje przez cały rok 


w Wiesbadenie 


naprzeciw Kozhbrdnnen, TAUNUSSTRASSE 9. | 


Prawidłowy 


rozwój włosów osiągnąć można racyonalnem pie- 
lęgnowaniem skóry głowy i włosów. — ©" 


tego służy: 


„Shampoon* dezinfekcyjny ii: 
stra. — Każda torebka zaopatrzona jest 
pisera Dra Lustra. 
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07'50., 4-pro. renta KOoronowa austr, 83:75 £425, 4=pre- 
centa koronowa węgierska 82°25 5276. 4-pro. ren$a au 
stryacka w złocie 106— 10Ś:ć0, 4-pro. renta węgierska 
ie 10125 103. 
zam ko ata bes kuponu bieżącego, który się 


ze gą 


Kursa toieygraiiczne. 


+ 

Wiedeń, 16 maja. (Giełda poładniowa). 

Marki 117:80. Renta majowa 6365. Renta koronowa 
węgierska 8239). Akcye austr. zakł, kred. 647:50. Akoy> 
węg. zakł, kred, 824 —. Akcye Anglobanku 83575. 
Akcye Unionbanku 590—. Akoye Bankvereine 51430. 
Akcye Landerbanku 51760. Akcje kolei państwowych 
7.8+—, Lombardy 181:—. Akcye fabryki broni 993'—, 
Ąkoge tytoniowe 837—. Alpiny 996—, R AE 
718—, Akcye praskiego Tow. żelaznego „88 55. osy 
tureckie 23950. Ruble 254—, Skoda £84659. 4 Z Eo: 
Listy zastawne Banku galio, dla handlu i przem. —*—, 

Uspesobienie: sposojne. 

Gielda warszawska. 
zawa, 16 maja. 3 
et 2 a renta rosyjska 28 40 rub.; promiówka 
z 1864 roku —*— rb.; premiówka « 1866 roku 8L—; 
41j;-pr00. obligacyo m. Warszawy 83—; 5-proc, poy « 
oska rosyjska I emisyi 98— rb.; ó-proc, pożyczka III 
emisyi 370*50; szlacheckie 31L; 4!j4-vros. listy ziem» i 
skie £8*06 rb; 4-proo. listy ziemskie 8355 rb.; 4'/4-proc, 
listy zast, Tow. Kred. Polskiego 8830 rb.; 5-proceab 
list.. miasta Warszawy 01'— rb.; 4'f;-procentow3 listy 
miasta Warszawy 86— rb., 5-prosentowa listy łódskie 
86-46 rub,; 41/,-pre. listy łódzkie £6 30 rb.; akcye Bage 
ka bandi, m, Łodzi 403 —rb.; akoye Banku handlowe- 
go warszawskiego 43450 rb.; akcye warkzawskiego Ban: 
ku handlowego VII emisyi 43650 rb.; Bank dyskonta* 
wy warszawski ś51*— rubli; Cukrownie 297:5) KORE 
Starachowice 274 rb.; Lilpop 129%— rab; Radex 
132'—, Rudzki nowe 127*— rb.; Zawiercie 275— rb} 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 16 maja, Targ zbożowy, | 

pe m w maj 10:72 rj 10-73; pszenica na paździare, 
nik 11'43 do 11-48; żyto na maj 0— do 0'—; żyto ną 
październik 964 do 9'65; owies na maj O'= do O=- 
owies na październik 8'48 do 849; kakarudza na maj 
785 do 7:86; kukurudza na lipiec 8:03 do 8:04; ku: 
karudza na sierpień 8'46 do 6'16; rzepak na sierpień 
16 90 do 17:—, aż 


i 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłaga l, 18; Drog. 
Linka, ul. Sławkewska; Reim & Ska, Rynsk; Drog. Hanaka, ul. 


Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 


4 Nr 222, 


Doktor praw 


€ nkończoną praktyką sądową i przeszło dwu- 
letnią adwokacką, poszukuje posady z dniem 
ł-go czerwca. — Zgłoszenia pod „Koney- 
pient** poste rest. Ropczyce. 4218 15 


Pomocnik handlowy 


z działu korzenno-dolikatesowego i bufetowego, 
q chlubnemi świadectwami, poszukuje pracy. 
£. S. poste rest, Kraków. 4226 1 4 


Para koni matych 


wózek na kuca i faeton do sprzedania: Wia- 
domość: ul. Sławkowska 32, od godz. 2 do 3 
Pośrednictwo wykluczone, 4229 1 4 


Maturzystów 


publ. i eksternistów przygotuje wkrótce z ma- 
tematyki sł. filoz. pod korzyst, warunkami, 
jakoteż przyjmie inne lekcye, — Zgłoszenia 
„Pewność** poste rest. Kraków 6. 4238 1 4 


Froter 


Jan Bochenek wióruje posadzki i chodzi do 
sprzątania, Ul. Starowiślna 1. 4232 


Korepetycyi 
lub lekcyj w zakresie gimnazyalnym udziela 
Bł. filozofii. -— Zgłoszenia piśmienne: A. Jocz, 
Uniwersytet. 3911 3 3 


Przybory 


do robienia sztucznych kwiatów, kora- 
liki, perełki. Struny do instrumentów. 
Plecaki dla turystów, kuchenki, noże, 
liny, pończochy, latarki i t. p., najtaniej 
u firmy 2417 9 10 


Fiałek i Turek 


Kraków, Karmelicka 8. 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin i har- 
monium 


Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Telefon 2538, 


Poleca instrumenta doborowe z pier- 

wszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranicznych. Wyłączne zastę+ 
pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki 
191 


wybór w instrumentach 
przegranych. 71 0 


notaryalny, obznajomiony z kancelaryą i hipo- 
teką, poszukuje posady. Zgłoszenia pod A. Ja 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4015 4 5 


Do wynajecia we Lwowie 


lokal śniadankowo-restauracyjny, z kom- 
fortem, kompletnie urządzony, przy bar- 
dzo zaludnionej ulicy, w centrum mia- 
sta. Bliższa wiadomość u firmy: J, Ko- 
towicz we Lwowie, Rynek 25. 4115 2 2 


Letnie mieszkanie 


Willa w Myślenicach, nad Rabg, w uroczem 

położeniu, wśród lasu, składająca się z 5 pokoi, 

kuchni, piwnicy isutereny. z werandą i ogro- 

dem, do wynajęcia. Wiadomość u sekretarza 

Magistratu p. Płatkowskiego w Myślenicach. 
412923. * 


Sklep 


obszerny, z wystawą, do wynajęcia za- 
raz. Łobzowska 6. 4160a 2 8 


Stare szcze zeby 


„płatynę, złota, srebro, brylanty kupuje się tylko 

do soboty wieczór 17 maja po cenach najwyższych 

od g. 8 do 1 przed poł, i od 2 do 8 wiecz. Józef 

Nečas, ulica Wloryańska J. 20, II p., na prawo, 
4101 4 4 


Staszica 14. 


z komfortem: 4 pokoje etc. od 1 czerwca, 3 po- 
„koje etc. zaraz do wynajęcia b. tanio. 4041 


walcowy, turbinowy, wydziecżawi Zarząd mły- 
na Nowemiasto. 3936 4 4 


MASŁO 
naturalne, karpackie, wysyła 5 kg. za 13 K 


opłatnie Jan Barnaś, Szepes-Ófalu (Węgry). 
8617 15 24 


Dra Eryka Kuehnelta Sanatoryum Hohen- 


Salzburg w Parsch-Salzburg 
największe zbiorowisko obcych w Austryi, 12 
minut z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
. spokojne położenie. Wszelki komfort. Ceny 
umiark, Wszelkie sposoby leczenia fizykal.-dyet. 

Otwarte 1 maja. 3278 5 9 


Na reumatyzm 


, 
gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komitości uznane Linimentum Gaulthe- 
riae compositum z prawnie zarejestr. 
marką ochronną 


„NERWOL 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hał. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce Bra 
Juliusza Franzosa w Tarnopolu 
Nr 140. 37 20 0 


10 hektarów wspaniałego parku 
do kąpieli powietrznych, cieplica 
z kwasem węglowym (31 stopni). 
Wszelkie środkt do leczenia dyet.- 
fiz. wszystkich cierpień wewnętrzn. 
i nerwowych, szczególnie chorób 
sercowych, kobiecych i wymiany 
materyj 8942 1 4 


Zgubiono 
złoty zegarek - bransoletę w drodze od 
restauracyi Drobnera, plantami, do ul. 
Potockiego 1. 3. Znalazca otrzyma 50 K 
przy ulicy Potockiego l. 3, III piętro, 
drzwi na lewo. 4197 23 


Intelicentna rodzina 


przyjmuje dzieci na sezon wakacyjny do Rabki. 
Opieka rodzicielsta zapewniona. Honoraryum 
przystępne. Wilia zaraz przy zakładzie. Zgło 
szenia przyjmuje ustnie lub listownie K. Bie- 
nenfeld, Miodowa 28, Kraków. 4135 25 


14.000 koron potrzeba 


na hipotekę po banku na realność w Krako- 
wie, Zgłoszenia pod „B. B. 14“ poste rest. Kra- 
ków, za okazaniem kwitu. 4141 2 3 


Buchalter-bilansista 


oraz korespondent polsko-niemiecki, z dła- 
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa- 
brykach krajowych i zagranicznych. pierwszorzę- 
dna siła, uzdolniony kierownik komercyal- 
ny z wszechstronną rutyną organizacyjno-admi- 
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 
i poważne referencye, Ewent. i większa kaucya. 
Zgłoszenia pisemne pod „Pracowity“ przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 


Technik 


poszukuje posady rysownika - kopisty. 
Zgłoszenia do Administracyi „N. Refor- 
my“, pod „Technik 325“. 4200 2 4 


4 pokoje 


przedp., kuchnia, na III piętrze, od fron- 


tù, od 1 lipca do wynajęcia. — Ulica Ę 


Łobzowska 6. 4160b 2 3 


Panna 


pisząca biegle na maszynie, zdołna w 


fakturowaniu, znajdzie od 1 lipca posa- |. 
dę w większej fabryce w Krakowie. — | $ 
Zgłoszenia z odpisem świadectw pod|Ę 


Posada w fabryce poste restante 
Kraków, główna poczta. 4131 33 


Dapp. artystów malarzy. 


Farby olejne, 
Blejtramy, płótna 
gruntowane 

Palety, sztalugi, 

Pendzle w 40 odmianach, 

Farby wodne i Tempera, 

Papiery rysunkowe, 
najtaniej do nabycia w Skła- 
dzie fabrycznym pod firmą 
„ISERA%, przy ul. Basztowej 
L. 19, obok Akademii sztuk 
pięknych. 2864 14 20 


Sanatoryum Dra Jaklina w Pilźnie (Czechy) 
do operacyj 


PRZEPUKLINY i WOLA. 


Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
zadarmo 3374 10 0 


Rada Nadzorcza 


Związku krawców 
w Nowym Saczu 
Stow. zarejestrowanego z ogr. poręką, 


zawiadamia niniejszem P. T. Członków 
tegoż Stowarzyszenia, że 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się dnia 24 maja 1913 r.| 


o godzinie 6 po południu w sali 
Czytelni mieszczańskiej z podanym tu 
Porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji za I kwar- 
tał 1913; 

2) Zatwierdzenie jednego Członka Dy- 
rekcyi; 

3) Wnioski Członków. 4215 
Nowy Sącz, dnia 14 maja 1913. 


Myn walcowy 


w Wesolłowie koło Zakliczyna, nad Dunajcem, 
stacya kolei Gromnik, jest pod dogodnemi wa- 
runkami do sprzedania, Pośrednictwo niedoe 


puszczalne. — Bliższa wiadomość na miejscu, 
4031 3 6 
koroną! 


tygodniowo 
można sobie spłacać u 


S. Zahna 


w Krakowie, przy uli- 
cy Floryańskiej 1. 31. 
dostawcy Związku c. k, urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwarancyą, po 
nader niskich cenach, a mianowicie: ze- 
garek prawdziwy Roskopt Patent'za 13 kor., 
Omega srebrny za 24 kor., Zegarek złoty 
za 18 kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9 kor., Łańcuszek srebrny za 1 Kor., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3 kor., 
zpowodu wielkiego zapasu. 

Każdy urzednik państwowy otrzy- 
ma na żądanie kupon, przez co sta- 
je się ubezpieczonym od wypadku 
na I rok 3694 35 


ma kwotę 1500 koron. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


TOP( 


4145 2 10) E 


NOWA REFORMA 


Sanatoryum kąpielowe - - pod Cylea (Styrya). 
| Spólłnik 


Nauka À zdolny inżynier lub buchalter, z kapitałem 
języków 4 25—35.000 koron, celem rozszerzenia wielką, 
; wziętość mającego i bardzo rentownego przed- 


siębiorstwa poszukiwany. Zgłoszenia dh. Nile 
poste restante Kraków. 4157 2 3 


Do wynajęcia 
dom parterowy, murowany, z ogrodem, w ca- 
łości lub w części, na sezon lub na czas dłuż- 
Szy,.w Rząsce, pięć minut do stacyi Mydlnik, 
blisko lasu, zdrowa okolica. Zgłoszenia: Antoni- 
na Leganowa, Bronowice Wielkie. 4203 2 8 


Towarzystwo budowlane 


w Krakowie, Rynek 24 

Stowarzysz. zarejestr. z ogranicz. póręką 
podejmuje się projektowania i wykonywania budynków 
mieszkałnych, fabryeznych, gospodarczych i t. p, obliczania 
kosztów, sprawdzania rachunków 3782 3 8 


Jagiellońska 9. 
Nr telefonu 2233. 


235 57 0 


i BER 5 ABEZĄ 
Opust 


Zniżka 
frachtowa około 500/, pae 
najdalej do 31 maja b. r. nadzwyczajny majowy 

przy wysyłkach całowagonowych 
(10.000 kg.) 


„Gwiazda* 
umożliwia zakupno najtańszego i najlepszego 
nawozu fosforowego 
najkorzystniej. 
Bezpłatna analiza kontrolna w krajow. stacyach doświad. chem. - roln. 
Reprezentacya na Galicyę i Bukowinę 
Józef Karrach - - - Lwów, Kościuszki l. 18. 


3282 6 9 


„Quo Vadis" w Tarnowie 


autentyczny monopolowy film tylko w Kinoteatrze „Helios“. 4098 
Ostatnie 3 dni: piątek 16, sobota 17 i niedziela 18 maja. Ceny zniżone: 
Krzesło w loży K 1:20, fotel 70 h, II miejsce 50 h i III miejsce 30 h. 


Koestlina Sire-Sire-Keksy 
zawsze świeże 
w opakowaniu Til. 


Koestlina Keksy 


najlepsza marka. 
rea Soboty (init 
= [I 
Kąpiele morskie pod Gdańskiem. | 


Wspaniałe promenady nadbrzeżne. — Górzyste, wysokopienne lasy. — Pierwszo- 
rzędne 'zakłady kąpieli morskich. — Kąpiele ciedłe, lecznicze. — Eleganeko 
urządzony kurhans z pomostem morskim długości 400 metr. — Wielki tydzień 
sportowy 6—13 lipca. — Opera w lesie. — Tanie mieszkania. 4179 1 3 
Prospekty i in. wysyła Zarząd kąpielowy. c 


1588 25 100 


CHI LLOYD, TRYEST. — Podróże do krajów północnych parowcem „THALIA“ 


VI. „Pierwsza podróż do krajów północnych”. 
Podróż do północnych miast. Od 9 czerwca do 4 
lipca, Amsterdam, Brunbuttel, Kilonia, Stockholm, Helsing- 
fors, Kronstadt, Kopenhaga, Góteborg, Udavalla, Chrystya- 
nia, Helgoland, Amsterdam. Cena jazdy wraz z utrzy- 
maniem począwszy cd 700 K. 
| VIL „Druga podróż do krajów północnych”, Bo 
kraju Wiking. Od 7 do 31 lipca. Amsterdam, Loen, 
Oie, Hellesylt, Aalesund, Naes, Molde, Raftsand, Tromsö, 
Przylądek północny, Hammerfest (dla odebrania poczty), 
Lynganfjord, Narwik (wycieczka do granicy Szwecyi ko- 
leją najbardziej na północ Europy wysuniętą), Svartisen, 
Trondhjem, Merok, Balholmen. Gudwangen, Bergen, Odda, 
Helgoland (tylko w razie pięknej pogody) Amsterdam. 
Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 550 K. 
VIII. „Trzecia podróż do krajów północnych”, Do 
Spitzbergu i wiecznych lodów. Od 4 do 31 sierpnia. 
Amsterdam, Nacs, Raftsund, Troms0, Przylądek półnotny, 
Spitzberg (Pobyt na wodach Szpitzbergu, Podróż do wie- 
cznych lodów), Hammerfest, Lyngenfjord, Narwik, Trond- 
hjem, Merok, Hellesylt, Oie, Loen, Gudwangen,' Bergen, 
Amsterdam. Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy 
od 660 K, 


* „w zag” IX. Podróż do kąpiel. Od 4 do 29 września. Amster- 
dam, Ostenda, Cowes (na wyspie Wight) Bayones (Biarritz, Lourdes), Arosa Bay (San- 
tiago), Lizbona, Kadyks (Sevilla), Tauger, Gibraltar, Algier, Tunis, Malta, Kotor, Gruż 
(Dubrownik), Tryest. Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 520 K, 
Nastąpi podróż na Krym. 4036 1 3 
Wycieczki w okolicę urządza Thos. Cook 8. Son, Wiedeń. 
Prospektów zadarme i wyjaśnień udziela w Krakowie: R. Gottlieb, Rynek główny 17. 


; tego przedsiębiorstwa poszukuje 
j | Spólnika, z nadmienieniem, że sala „So- 


Naczelny lekarz: Dr Wiktor 
Hecht z Wiednia, były asy- 
stent prof. Diwinga 


Leczenie sposobem Lalimanna 


tuczące i odtłuszczające. 


Do sprzeńdni, 


Z powodu zaprowadzenia nowego urzą- 
dzenia, są do sprzedania maszyny do 
mycia 1 napełniania flaszek, obecnie w 
użyciu w składzie piwa żywieckiego w 
dz. Łobzów. 4228 


Nontypieni adwokacki 


z ukończoną praktyką sądową, poszu- 
kuje od 1 czerwca 1913 posady Zgło- 
szenia: Dr Monderer, Bochnia. 4230 1 2 


Prez. 212. 4225 1 3 


Ogł i 
głoszenie. 
pk 


Sąd powiatowy w Milówce przyjmie 
zaraz tymczasowego pomocnika kam- 
celaryjnego na przeciąg czterech mie- 
sięcy. 

, Wymaganem jest szybkie i czytelne 
pismo, oraz znajomość pisania na ma- 


ii szynie „Underwood“. 


Wynagrodzenie 2 K 50 h dziennie. 
Milówka, 12 maja 1913. 


l Polskie Towarzystwo gimn. „gokół” 


w Brzesku 


% otrzymało z c. k. Namiestnictwa we 
K | Lwowie zezwolenie na urządzanie przed- 
|| stawień kinematograficznych w Brzesku 


Celem sfinalizowania 
się 


w sali „Sokoła“. 


koła“ oświetlona jest elektrycznie. 4216 


Kupię 


| ręczny wózek, używany, na czterech 
Æi kołach. Michał Kuś, Warszawska 19. 


4212 2 3 


Noreypondeni- puch (er 


S Poznańczyk, lat 29, z „kilkuletnią praktyką 


w Galicyi, z gruntowną znajomością języka 
polskiego i niemieckiego, buchalteryi, ste- 
nografij i pisania ha maszynie, biegły w wszel- 
kich pracach biurowych, przyjmie samodzielną 
posadę korespondenta, buchaltera, zarządcy, 
kasyera i t. p. w większym biurze fabrycznem, 
handlowem, instytucyi finansowej, majątku 
ziemskim, w Krakowie lub na prowincyi. Na 
żądanio kaucya. I-a świadectwa i referencye, 
Zgłoszenia pod „Poznańczyk 29“ posto re- 
stante Kraków, za okazaniem legitymacji 
wojsk. Nr 278/1906. 4142 2 3 


Potrzebna pożyczka 
7000 koron na 69, na lat 10—15, na Í hipo- 
tekę, w budowie będącego domu murowanego, 


|wartość z ogrodem 10.000 koron. Zgłoszenia 


MI. M. 7 poste restanto Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego., „4199 2 3 


lanad folwarku. Wołowice 


wysyła szparagi, bardzo ładne i dobre, 
w 5 kg. paczkach franco 5 K, zupowe 
w 5 kg paczkach franco K 2'50. O ła 
skawe zgłoszenia uprasza się też na 
większą dostawę, do 50 kg. dziennie. 


Panna 


(izr,), z maturą sem., znająca buchalterye, po- 

szukuje posady biurowej lub guwernerki. Zgło- 

szenia pod „Re!a 963“ poste rest. Kraków I. 
4147 3 3 


Samochód „Renz“ 


20 HP., 4 siedzenia, model 1912, karo- 
serya Prinz Heinrich, do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod A. Ekier, Kra- 
ków, ul. Długa 38, II p. 4144 3 3 


Panienka 


do pomocy w magazynie, znajdzie umie: 
szczenie w handlu J. F. Fischer, A-B, 
4148 3 3 


Garnitur 
mebli, dobry, 2 kasy ogniotrwałe, większa i 
miejsza, różne mebłe, obrazy i inne rzeczy u- 
Żywane, dobre, zupełnie wysprzedaje tanio. 
Sklep katolicki, Kraków, Gołębia 10. 4149 4 10 


Bufetowiec 


do samoistnego prowadzenia pokoju śniadan- 
kowego na prowincyi. bardzo dobrze się rentu- 
jącego, potrzebny od 1 czerwca. Kaucya 500 
do 800 kor. „Bufetowiec' poste rest. Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego. 4151 3 8 


Do sprzedania 


3 | większa ilość stołów marmurowych, bu- 
$ fet dębowy z ladą, szafa na akta, re- 
$  cistratorka, kasa dębowa na serwis. 
HB |UL Kopernika 13. 


Elektrownia miejska 


4156 2 6 


w Krakowie 


|| poszukuje inżyniera elektrotechni- 


ka jako asystenta do biura instalacyj- 
nego. Wymagana praktyka kilkoletnia. 
Płaca zależna od kwalilikacyi. 

Oferty wraz z odpisami świadectw 


Ej | należy nadesłać do Dyrekcyi Elektrowni 
A | miejskiej w Krakowie, najdalej do dnia 


1 czerwca 1943, 


4150 3 3 


Piątek 16 Maja 1913. 


Redultrne i odpowiednie 
utrzymikie w czystości skóry 


na głowie jest najlepszą i najbardziej 
naturze odpowiadającą metodą, by wło- 
sy utrzymać w stanie zdrowym i buj- 
nym. Że tak jest, to już dzisiaj nie ule- 
ga żadnej wątpliwości. Jeżeli do celu 
tego użyjemy preparatu smołowego „Pi- 
Xavon*, to oprócz działania oczyszcza- 
jącego, wywieramy jeszcze działanie po- 
budzające na podłoże włosów do porostu 
tychże, gdyż smoła tę własność posia- 
da — jak to jest od niepamiętnych cza- 
sów wiado- 
mem. Takie 
zmywanie 
włosów i 
głowy środ- 
kami smoło- 
wemi były- 
by się z pe- 
wnością da- 
wno już po- 
wszechnie 
przyjęły, 
gdyby nie 
* 488% to, że zwy- 
kla smoła, 
R jaką do- 
tychczas w formie stałych i płynnych 
mydeł smołowych używano, posiada dwie 
bardzo nieprzyjemne uboczne własności: 
drażniące działanie i przenikliwy za- 
pach, którego większość nie znosi. Te 
własności są związane z pewnemi skła- 
dnikami surowej smoły, a w Pixavonie, 
udoskonalonym preparacie smołowym, 
zostały one w pewien patentem chro- 
niony sposób usunięte tak, że w Pixa- 
vonie mamy do czynienia ze skoncen- 
trowanem czystem działaniem smoły. 
Tem też możemy sobie tłomaczyć te 
wprost nadzwyczajne skutki. Nacisk 
kładziemy na to, że Pixaven jest jedy- 
nym bezwonnym. wzgl. bezbarwnym pre- 
paratem smołowym do pielęgnowania 
włosów, który sporządzony jest z obo 
wiązującej smoły drzew szpilkowych, a 
więc z tej smoły, która jedynie jest 
uznaną w medycynie, następnie, że o- 
becnic poza Pixavonem niema mydła 
smołowego, któreby posiadało w tym 
stopniu pełne działanie smoły, a wołne 
natomiast było od ubocznych działań 
surowej smoły (przykry zapach i dzia- 
łanie drażniące). Cena za,flakon, wy- 
starczający na całe miesiące, K 250. 
Otrzymać można we wszystkich apte- 
kach, drogueryach i perfumeryach. My- 
cie głowy Pixavonem wykonują wszyscy 
lepsi fryzyerzy m wa jak i męscy. 


200 kor. dam 


za wyrobienie posady przy c. k. urzędzie. Mam 
6 ki. gimn. Bliższe objaśnienia co do pracy, 
również pensyi pod „200“ poste rest, Kraków i, 
za okazaniem kwitu inser. Nr 4209, 4209 2 2 


Rabka 


Pokój i wspólna kuchnia do wynajęcia na 
czerwiec i lipiec. Bliższa wiadomość u stróża, 
ul. Kołłątaja 9. 4190 2 3 


L4 
Gotówkę 
do ulokowania, tylko na pierwszorzędne 
hipoteki realności w Krakowie, ma kan- 
celarya adw. Dra Piotrowskiego, ulica 
Łobzowska 22. 4196 2 5 


- Trzecie piętro 


w domu przy ul, św. Anny 8 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość u dozorcy domu. 2144 30 0 


L. cz. E. 136/15 4305 


fi Titan. 


Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Są: 
czu, zastąpionego przez adw. Dra Silber- 
manna w Nowym Saczu, odbędzie się 
dnia 29 maja 1913 r. o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr 9, licytacya 
całej realności lwh. 1022 ks. gr. gm. 
Krynica, Jakóba Majera Bodnera i Fret- 
dli z Voglów Bodnerowej własnej wraz 
z przynależytościami, składającemi się 
ze studni, urządzenia wodociągowego, 
urządzenia telefonicznego i urządzenia 
hotelowego willi. 

Nieruchomość wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 78'525 K 20 h, 
przynależności zaś na 6319 K 50 h. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwh. 1022 gm. Krynica kwote 
392:62 K 60 h. zaś odnośnie do przy- 
należności kwotę 3159 K 75 h. Poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odńoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 5. 

C. k. Sad powiatowy w Muszynie 

Odział II 


dnia 22 kwietnia 1913. 
Rządca drukarni L. K. Górski, © 


